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To już ostatni akt głośnej 
sprawy z Krapkowic, w któ-
rej główne role grali matka 
o�ar, jej konkubent oraz 
dziadek. Jak udowodniono 
przed sądem, cała trójka 
wykorzystywała seksualnie 
dzieci, co więcej „udostęp-
niali” je podczas libacji 
znajomym, a także bili, ko-

pali, znęcali się psychicznie 
i straszyli śmiercią… Trwało 
to co najmniej dwa lata - od 
początku 2016 r. - gdy o�ary 
były w wieku 5, 6 i 8 lat. 
„Tygodnik Krapkowicki” 
relacjonował sprawę na jej 
poszczególnych etapach - od 
aresztowania, poprzez zarzu-
ty i proces. 17 stycznia 2020 

roku sąd pierwszej instancji 
skazał zwyrodnialców: na 18 
lat i 6 miesięcy więzienia dla 
wyrodnej matki oraz dziadka 
dziewczynek, konkubentowi 
matki wymierzył karę 17 lat 
i 6 miesięcy pozbawienia 
wolności. Adwokat skaza-
nych złożył jednak apelację 
i jak się okazało, skuteczną, 

bo parę miesięcy później 
sąd drugiej instancji wyroki 
złagodził: do 12 lat więzienia 
dla matki i dziadka oraz na 
11 - dla konkubenta. 

Ale uznali oni, że wyroki 
i tak są zbyt surowe i przy 
pomocy obrońcy zawalczyli 
o kolejne złagodzenie, skła-
dając kasację do Sądu Naj-
wyższego. Informowaliśmy 
o tym w listopadzie 2020 
roku. Co więcej, przeciwny 
wniosek kasacyjny złożył też 
prokurator generalny – o 
podwyższenia kar jako „rażąco 
łagodnych”. Ostatecznie pod 
koniec minionego tygodnia 
Sąd Najwyższy oddalił wszyst-
kie 4 kasacje. Tym samym 
prawomocny jest wyrok sądu 
drugiej instancji: po 12 lat 
więzienia dla matki i dziadka 
oraz 11 – dla konkubenta. 

(bes), fot. 24Opole (archiwum)

Wyrok ostateczny 
dla gwałcicieli

12 lat więzienia dla Katarzyny K. i Artura M. oraz 11 dla Janusza Cz. - wyroki dla oprawców 
dziewczynek z Krapkowic w końcu są prawomocne. Proces przed Sądem Rejonowym w Opolu 
zakończył się już w styczniu 2020 roku, ale potem była apelacja i wnioski kasacyjne do Sądu 
Najwyższego. Gwałciciele domagali się obniżenia wyroków, ale to nie przeszło.

Po służbie 
uratował 6 osób

Do zdarzenia, o którym 
zrobiło się już głośno na całą 
Polskę, doszło 20 stycznia po 
godzinie 7.00 w dzielnicy 
Opola - Nowej Wsi Królew-
skiej. Pracujący na co dzień 
w krapkowickiej komendzie 
Państwowej Straży Pożarnej 
młodszy ogniomistrz Adam 
Niesłony akurat przejeżdżał 
tamtędy, wracając ze swojej 
dodatkowej pracy w opol-

skim szpitalu (pracuje tam 
jako ratownik medyczny), 
gdy zauważył dym.

Dokończenie na str. 2.

Bohaterską akcją wsławił się strażak z 
Krapkowic, który wracając autem z pracy, 
zauważył palący się budynek. To on jako 
pierwszy ruszył z pomocą i zadzwonił pod 
numer alarmowy. Ogień rozprzestrzeniał 
się tak szybko, iż gdyby nie on, bilans tego 
pożaru mógłby być tragiczny. W takich wy-
padkach liczą się minuty…
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Wydawca należy do

Wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia 

w tych trudnych chwilach oraz słowa otuchy dla

Andrzeja Nohla
oraz najbliższej Rodziny

z powodu śmierci

MAMY
składają

Zarząd Spółki Wodociągi i Kanalizacja w Krapkowicach

wraz z pracownikami

Robertowi Knechtowi

wyrazy głębokiego współczucia
oraz żalu

z powodu śmierci 

OJCA
składają

Burmistrz Krapkowic 
Andrzej Kasiura 

oraz pracownicy Urzędu Miasta i Gminy 
w Krapkowicach 

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Podziękowania za modlitwę, złożone kondolencje 

oraz udział w uroczystościach pogrzebowych

śp.

GIZELI NOHL
składa pogrążona w smutku 

Rodzina

Z ustaleń policji wyni-
ka, że 27-letni mieszkaniec 
powiatu prudnickiego nie 
dostosował prędkości do 
warunków panujących na 
drodze i wpadł w poślizg. 
Doszło do dachowania.

- Mężczyzna opuścił sa-
mochód o własnych siłach, 
a na miejscu została mu 

udzielona pomoc medyczna 
- mówi  st. sierż. Dominik 
Wilczek z biura prasowego 
krapkowickiej policji.

Kierowca był trzeźwy. 
Został ukarany za spowodo-
wanie zagrożenia bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym.

(bes), fot. czytelnik

Za szybko, za ślisko

Auto dachowało.  

W piątek 21 stycznia o godzinie 12.45 na 
drodze wojewódzkiej nr 416 na wysokości 
Kórnicy doszło do kolizji z udziałem oso-
bówki marki BMW.

Po służbie uratował 6 osób

Tak jak pisaliśmy, przez 
utworzenie dodatkowych 

miejsc parkingowych pogor-
szyła się widoczność dla osób 
wyjeżdżających z ulic pod-
porządkowanych – a najbar-
dziej właśnie z Wapiennej, 
gdzie doszło do kolizji 21 
stycznia. Kierowcy niejed-

nokrotnie muszą ryzykować 
i dochodzi do wymuszeń. 

Kwadrans po godzinie 
14.00 doszło w tym miejscu 
do takiego wymuszenia przez 
25-latka kierującego citro-
enem. Auto wjechało w jadące-

go ulicą Opolską �ata, którym 
kierowała 25-letnia mieszkan-
ka powiatu krapkowickiego. 
Oboje kierowcy byli trzeźwi. 
Sprawca został ukarany man-
datem w wysokości 1100 zł. 

(bes)

Stłuczka na skrzyżowaniu z Opolską
Ostrzegaliśmy, że w tym miejscu będzie dochodzić do kolizji, alarmowali też na Facebooku 
mieszkańcy: po przebudowie ulicy Opolskiej zrobiło się tu niebezpiecznie i są efekty…

- Pomyślałem, że chyba zapalił 
się komin w którymś z domów, 
więc pojechałem to sprawdzić – 
relacjonuje 39-letni strażak zawo-
dowy. – Kiedy już zlokalizowałem 
budynek, okazało się jednak, że 
sprawa była dużo bardziej poważ-
na: w momencie gdy wysiadłem 
z auta, akurat wyleciały szyby 
z okien i wtedy pod wpływem 
dopływu tlenu ogień rozgorzał 
na dobre. Wbiegłem do środka 
sprawdzić, czy ktoś tam jest, ale 
równocześnie przy pomocy zesta-
wu głośnomówiącego zadzwoni-
łem na numer alarmowy.

Jak się okazało, wewnątrz 
budynku znajdowało się 6 osób i 
pies. Wozy strażackie podjechały 
bardzo szybko, biorąc pod uwagę 
odległość do pokonania (około 10 
minut), ale przy tak dużym tem-

pie rozprzestrzeniania się ognia 
ten upływ czasu mógł okazać się 
i tak zbyt długi. W budynku było 
dużo łatwopalnych materiałów i 
sprzętów, między innymi ogniem 
zajęły się drewniane schody, które 
podobnie jak dach wypaliły się 
zupełnie. Tymczasem na użytko-
wym poddaszu znajdowała się 
nieświadoma zagrożenia rodzina 
z trójką dzieci. Ewakuacja przez 
okna po spadzistym dachu byłaby 
bardzo trudna i niebezpieczna… 

- Kilka minut później i ci 
ludzie mieliby już odciętą drogę 
ucieczki – komentuje o�cer praso-
wy krapkowickiej komendy straży 
pożarnej, młodszy brygadier 
Lucjan Lubaszka. - Mogło być 
tak, że strażacy, którzy przyjecha-
liby na miejsce, nie mieliby już 
kogo ratować, albo w przypadku 

ewakuacji przez okna mogło się 
to skończyć co najmniej urazami, 
dlatego mieszkańcy tego budynku 
mieli szczęście w nieszczęściu, że 
pojawił się tam w odpowiednim 
momencie nasz kolega. 

Adam Niesłony najpierw wy-
prowadził z płonącego budynku 
starszą kobietę (to w jej lokalu 
było źródło ognia). Było to dość 
trudne, bo osoba ta była zdezo-
rientowana i stawiała opór. Potem 
wyniósł dziecko i nakłonił do 
opuszczenia budynku pozostałe 
osoby: rodzice dzieci chcieli pako-
wać rzeczy, nie zdając sobie spra-
wy z powagi sytuacji. Kiedy cała 
rodzina z poddasza (wraz z psem) 
była już bezpieczna, okazało się 
jednak, że seniorka wróciła do 
płonącego budynku i zamknęła 
drzwi od środka. Strażak musiał je 

wyważyć i znów siłą wyprowadzić 
kobietę na zewnątrz. Niestety 
doznała ona oparzeń i wymagała 
pomocy medycznej. 

Sam bohater zdarzenia po-
parzony nie został, ale był lekko 
przytruty dymem:

- Głowa bolała mnie dwa 
dni – przyznaje. - No niestety, nie 
wozimy ze sobą po służbie apa-
ratów oddechowych – mówi ze 
śmiechem. – Ale być strażakiem, 
to nie jest tylko praca, to służba, 
kiedy ktoś wymaga pomocy, trze-
ba działać…

Pożar na ulicy Jagiellońskiej 
gasiło przez kilka godzin aż 9 
zastępów straży pożarnej. Teraz 
biegli ustalają, co było jego przy-
czyną. 

Beata Szczerbaniewicz
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Osoba interweniują-
ca wypowiedziała się w 
imieniu kilku starszych 
mieszkańców osiedla 
Sady. Ci bowiem, odkąd 
zlikwidowano Tesco, 
mają daleko do sklepów, 
w których mogliby zrobić 
większe zakupy.

- Bardzo dziękuję wa-
szej redakcji, że zamie-
ściliście na łamach swojej 
gazety nowy rozkład 
jazdy – mówiła czytel-
niczka. - Pozwoliłam go 
sobie wyciąć i przykleić 
na waszym kalendarzu, 
dzięki czemu wiem, o 
której nadjeżdża autobus. 
Uważam jednak, że trasa 
autobusu linii Krapkowi-
ce-Gogolin powinna być 
nieco zmieniona. 

Seniorka zasugero-
wała, że autobus nie 
powinien zjeżdżać aż 
do skrzyżowania ulic 3 
Maja z księdza Koziołka. 
Kierowca mógłby skręcić 
tuż za urzędem w ulicę 
Działkową i zatrzymywać 
się obok Kauflanda.

- Przy Kauflandzie 
powinien być przystanek. 

Byłoby to spore udogod-
nienie dla osób starszych, 
które nie mają samocho-
dów. Wtedy można było-
by zrobić w tym miejscu 
większe zakupy i spokoj-
nie wrócić na Sady czy 
30-lecie – dodaje.

(mim)

Zmienić trasę autobusu! 
Po opublikowaniu w „Tygodniku Krapkowickim” nowego rozkładu 
jazdy autobusu linii Krapkowice-Gogolin zadzwoniła do nas jedna z 
czytelniczek (dane do wiadomości redakcji). Zasugerowała, że trasa 
powinna być nieco zmodyfikowana. 

Mieszkańcy chcieliby, aby autobus zatrzymywał się 
obok Kau�anda.

Z żalem i smutkiem przyjęliśmy informację o śmierci

śp. Janiny Barbary Kos
wieloletniego i zasłużonego dyrektora 

Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w 
Krapkowicach.

Najbliższej Rodzinie, Przyjaciołom  
i Współpracownikom
serdeczne wyrazy współczucia

składają

Burmistrz Gogolina Joachim Wojtala

ze Współpracownikami

oraz

Przewodniczący Rady Miejskiej w Gogolinie Piotr Czok

wraz z Radnymi
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Wydarzenie odbyło się 
22 stycznia o godz. 18.00. 
Uczestnicy wsłuchali się w 
piosenki popowe, gospelowe 
i rockowe. Artyści wykona-
li między innymi utwory 

„Shout to the Lord”, „Viva 
Forever”, „Down by the 
Riverside”, „From Now On” 
czy „�e Show Must Go 
On”.

Dla seniorów zaśpiewał 
Opole Youth Choir, czyli 
formacja muzyczna założona 
w 2015 roku przez Magda-
lenę Wójcik-Gugulską, by 
zainspirować młodych ludzi, 
zachęcić ich do rozwijania 
swoich talentów i dać im 
szansę występów na wyso-
kim poziomie. Obecnie chór 
składa się z ponad czterdzie-
stu młodych wokalistów w 
wieku od 6 do 21 lat.

Warto też nadmienić, 
że utwór „Frozen Medley” 
w wykonaniu formacji mu-
zycznej doczekał się pięk-
nego teledysku nagranego 
na dziedzińcu kompleksu 
pałacowego w Mosznej.

(mim), fot. (GOK 
Strzeleczki)

Gmina strzeleczki

Maskotka już od zeszłego 
roku wita nowych mieszkań-
ców. Jest nie tylko pamiątką, 
ale i pomocą w zasypianiu. 
Miś jest miękki i przyjemny 
w dotyku, posiada również 
czapkę z logiem gminy. 
Oprócz pluszaka do zestawu 
dołączony jest także kocyk 
oraz piękne życzenia. 

Upominek sponsorowa-
ny przez gminę stał się takim 
hitem, że również w tym 
roku rodzice spodziewający 
się potomstwa zaczęli pytać, 
czy upominki nadal będą 
rozdawane.

- W ostatnim czasie 
mieliśmy wiele telefonów 
z zapytaniem, czy będzie 
można liczyć na taki prezent 
od gminy – mówi wójt Ma-

rek Pietruszka. – Mając na 
uwadze fakt, że dotychczas 
akcja cieszyła się tak dużym 
zainteresowaniem, oczywi-
ście chcemy ją kontynuować 
również w roku bieżącym.

Wójt zapewnia, że Mi-
siów Przytulasów na pewno 
nie zabraknie dla żadnego 
małego mieszkańca gminy 
Strzeleczki.

(mim),  
fot. gmina Strzeleczki

Już kilkakrotnie na ła-
mach „TK” pisaliśmy o tym, 
jak wyglądał zeszłoroczny 
budżet gminy. Wójt Marek 
Pietruszka powtarzał, że po 
kilku latach sprawowania 
przez niego urzędu udało 
się całkowicie zniwelować 
zadłużenie gminy. 

Rok 2022 również za-
powiada się optymistycznie. 
Tegoroczne wpływy do bu-
dżetu gminy wynosić będą 
ponad 42 mln zł, a wydatki 
46 mln zł.

- Różnicę w wysokości 
3,8 mln zł chcemy pokryć z 
tzw. nadwyżki budżetowej – 
mówi wójt Marek Pietrusz-
ka.

Również w tym roku 
gmina chce „wyjść na zero” 
ze swoim zadłużeniem. Wy-
datki związane z planowany-
mi inwestycjami oszacowano 
na kwotę aż 13,4 mln zł, co 
stanowi 30% całego budże-
tu. Na co zostaną przezna-
czone te pieniądze? O to za-
pytaliśmy wójta Pietruszkę.

- Do największych inwe-
stycji zaliczają się budowa 
kanalizacji w Strzeleczkach, 
Dobrej i Mosznej, a także 
budowa dróg gminnych w 
Racławiczkach – mówi. – 
Chcemy też ocieplić budy-
nek dawnego gimnazjum, 
tak aby w przyszłości gene-
rował jak najmniejsze koszty.

Oprócz tego samorząd 
przykłada się do budowy 
nowej stacji uzdatniania 
wody. Obecnie mieszkańcy 
gminy Strzeleczki korzystają 
wyłącznie z jednego ujęcia, 
przez co w kilku miejscowo-
ściach, tj. Smolarni, Zielinie, 
Racławiczkach czy Kuja-
wach, pojawia się spory pro-
blem z ciśnieniem w sieci, o 
czym pisała nasza redakcja 
w okresie letnim. To ma się 
zmienić.

- Na budowę punktu 
uzdatniania wody w budże-
cie przewidzieliśmy 300 tys. 
zł – mówi wójt. - Pieniądze 
przeznaczone będą na roz-
poczęcie, przede wszystkim 
na zakup w trybie przetar-
gowym, projektu budowy 
stacji uzdatniania wody wraz 

z tranzytem w miejscowości 
Serwitut – Smolarnia. 

Pozostałe pieniądze, 
które pozwolą na s�nali-
zowanie inwestycji, gmina 
chce pozyskać z programu 
Polski Ład. Nie ma jednak 
pewności, czy do�nanso-
wanie zostanie przyznane. 
Drugim wariantem pozyska-
nia dodatkowych funduszy 
jest zaciągnięcie pożyczki w 
Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska, co 
umożliwiłoby rozpoczęcie 
prac jeszcze w tym roku. O 
dalszych losach najważniej-
szych inwestycji gminnych 
informować będziemy na-
szych czytelników na bieżą-
co.

(mim), fot. archiwum

Pierwsze rusztowania 
przy zamku w Mosznej po-
jawiły się w marcu ubiegłego 
roku. Od tamtej pory wyko-
nywany jest szereg prac kon-
serwatorskich. Odnowiono 
tynki wykonane z cementu 
romańskiego, bonie, lizeny, 
pilastry i gzymsy. Bardzo 
ważnymi elementami, które 
poddane zostały renowacji, 
są herb rodu Tiele-Winckle-
rów oraz sterczyny. 

Remont przeszły też 
kunsztowne okucia okien, 
a także płot przy ryzali-
cie herbowym. Po zdjęciu 
rusztowań widać, że całość 
elewacji została „scalona” 
kolorystycznie. Odnowiono 
też drzwi paradne.

Aktualnie prowadzone 
są prace konserwatorskie 
podcieni. Pracownicy od-
kryli, że pod tynkiem, który 
je dotychczas przykrywał, 
znajduje się piękna cegła. Zamek otwarty jest dla zwie-

dzających. 
(mim), fot. Moszna 

Zamek

Były szlachetne paczki, 
zbiórka dla oddziału covi-
dowego szpitala w Białej, a 
także tradycyjna kwesta na 
rzecz hospicjum Betania. 
Jest to coroczna akcja, w 
którą angażują się uczniowie 

ze szkoły podstawowej w 
Strzeleczkach. 

Na szkolnym Facebooku 
pojawiła się informacja, że 
wolontariusze zebrali na 
rzecz opolskiej placówki aż 
1937,40 zł i 25 euro. Całość 

tej kwoty zostanie przeka-
zana na rzecz pacjentów. 
Wszystkim zaangażowanym 
w to szlachetne dzieło gratu-
lujemy.

(mim)

Rekordowe wydatki 
na inwestycje

Aż 30% budżetu gminy Strzeleczki zostanie przekazane na kluczowe 
inwestycje. Dzięki tym pieniądzom gmina wyremontuje m.in. drogi, 
szkołę oraz wybuduje nowy punkt uzdatniania wody.

Wydatki związane z planowanymi inwestycjami 
oszacowano na 13,4 mln zł.

Miś jest hitem
Miś Przytulas również w tym roku trafi do maluchów z gminy Strze-
leczki. Mowa o drobnym upominku przygotowywanym przez urząd, 
który wręczany jest rodzicom nowo narodzonych mieszkańców.

Tak prezentuje się maskotka wręczana nowo naro-
dzonym mieszkańcom gminy Strzeleczki.

Rusztowania znikają
Redakcja „Tygodnika Krapkowickiego” na bieżąco przygląda się po-
stępom prac, które od dłuższego czasu prowadzone są przy kom-
pleksie pałacowym w Mosznej. W ostatnim czasie ściągnięto kolejne 
rusztowania, odsłaniając tym samym piękno elewacji budynku.

Trwa remont podcieni.

Elewacja została „scalona” kolorystycznie.

Zbiórka podsumowana
Niedawno pisaliśmy o akcjach charytatywnych prowadzonych w 
Szkole Podstawowej w Strzeleczkach. W ostatnim czasie na profilu 
facebookowym placówki opublikowano informację, jaką kwotę udało 
się zebrać na rzecz opolskiego hospicjum Betania. 

Z wizytą w filharmonii
Grupa aktywnych seniorów z gminy Strzeleczki udała się w sobotni 
wieczór do Filharmonii Opolskiej na specjalny koncert zorganizowa-
ny z okazji Dnia Babci i Dziadka.

Dla seniorów zaśpiewał Opole Youth Choir.
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Swoją działalność roz-
poczęli w 1970 roku i to 
miejsce znał chyba każdy 
mieszkaniec Krapkowic. 
Mowa o piekarni Państwa 
Majewskich, która zdaniem 
wielu wypiekała najlepsze 
pieczywo w powiecie. Nie-
stety, od 1 stycznia działal-
ność przedsiębiorstwa zosta-

ła zawieszona. O przyczyny 
takiej decyzji zapytaliśmy 
właściciela.

- Naszą piekarnię zamy-
kaliśmy ze łzami w oczach 
– mówi Roman Majewski. 
– Niestety po kilkudziesię-
ciu latach prowadzenia tego 

przedsiębiorstwa zaczęło 
nam wysiadać zdrowie. Obo-
je z żoną od dawna jesteśmy 
już na emeryturze, ja jestem 
po dwóch zawałach, a mał-
żonka zaczęła mieć poważne 
problemy z rękami. Trudno 
jej było już nawet pokroić 
chleb, a co dopiero pomagać 
przy jego wypiekaniu.

Jak dodaje właściciel, 
pierwsze poważniejsze kło-
poty ze zdrowiem pojawiły 
się lata temu. Zamknięcie 
nie było łatwą decyzją, acz-
kolwiek nieuniknioną. Teraz 
przyszedł czas na odpoczy-
nek i reperowanie zdrowia.

(mim), fot. Google Maps

Zamknęli ze łzami 
w oczach

Piekarnia przy ulicy Żeromskiego w Krapko-
wicach po kilkudziesięciu latach działalności 
została zamknięta. Powodem takiej decyzji 
był zły stan zdrowia właścicieli.

Piekarnia przy ulicy Żeromskiego została zamknięta.

Nieformalna grupa „Ra-
zem dla Oleszki” złożona 
z członków rady sołeckiej i 
wolontariuszy przy pomocy i 
cennym wsparciu Stowarzy-
szenia „Nasze Dziedzictwo” 
zrealizowała ciekawy projekt. 
Jego głównym celem była po-
prawa estetyki skweru i wyeks-
ponowanie jego historycznego 
znaczenia. W ramach projektu 
ułożono nowe krawężniki 
wokół skweru. Podświetlono 
kapliczkę słupową z czasów 
wojny trzydziestoletniej, pa-

miątkowy krzyż z 1989 roku 
oraz kamień upamiętniający 
jubileusz 700-lecia wsi. Z 
kamienia wapiennego (kiedyś 
lokalnego budulca stodół, 
ogrodzeń, murów i murków) 
wykonano ławeczkę. Wykona-
no też nasadzenia.

Mieszkańcy zaangażowali 
się również w poszukiwanie 
starych zdjęć przedstawia-
jących wygląd tego miejsca. 
Przejrzeli rodzinne albumy i 
znaleźli stare zdjęcia z końca 

lat 50. ilustrujące to miejsce. 
Na ich podstawie zaprojekto-
wano i wykonano pocztówkę.

Od początku września 
do grudnia tą inicjatywą żyła 
prawie cała wioska. Na za-
kończenie projektu odbyło się 
spotkanie podsumowujące. 
Wzięły w nim udział również 
władze gminy Zdzieszowice, z 
burmistrz Sybilą Zimerman, 
wiceburmistrzem Arturem 
Gaszem i przewodniczącym 
rady miejskiej Edwardem 

Paciorkiem na czele. Warto 
podkreślić, iż gmina Zdzieszo-
wice przeznaczyła z budżetu 
fundusze na nową palisadę 
oraz chodnik, które nie były 
uwzględnione w projekcie. W 
spotkaniu uczestniczyli także 
wolontariusze, którzy przyczy-
nili się do zrealizowania tego 
projektu. Sołtys wraz z radą 
sołecką dziękują wszystkim 
mieszkańcom Oleszki za oka-
zaną pomoc.

nad. sołectwo Oleszka

Biorą sprawy Oleszki  
w swoje ręce

W Oleszce sporo się dzieje. Po zakończeniu zadań związanych z nową siecią kanalizacyjną oraz wy-
remontowaniem dróg na terenie całej wioski przyszła kolej na rewitalizację skweru w centrum wsi.

Tak prezentuje się pocztówka upamiętniająca 
720 lat Oleszki.

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację, że odeszła od nas

śp. Janina Barbara Kos
wieloletnia dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych

im. Piastów Opolskich w Krapkowicach

Rodzinie oraz najbliższym  
wyrazy głębokiego współczucia

składają

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura,

przewodniczący oraz radni Rady Miejskiej w Krapkowicach

eprasa.pl 4ebdfba61a

https://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 4 (1237) 25 stycznia 2022 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl6

- Czy szkolna codzienność 
może być przyjemną, rozwija-
jącą i satysfakcjonującą częścią 
życia dzieci i młodzieży? Tak, 
jeżeli uczymy się… w mądry 
sposób i rozumiemy, po co to 
robimy. Tylko 25% polskiej 
młodzieży uważa, że angażo-
wanie się podczas lekcji jest 
pomocne w zdobyciu dobrego 
wykształcenia, a później pracy. 

Chcemy to zmienić za pomocą 
warsztatów skierowanych do 
uczniów VII i VIII klas. Po-
każemy innowacyjne metody 
nauki, nowoczesne techniki 
notowania i sposoby na auto-
motywację - przyznają autorki 
Serwisu Myślenia. 

Projekt powstał w ramach 
olimpiady Zwolnieni z Teorii. 

Jej idea jest taka, aby pozy-
tywnie wpływać na otoczenie, 
a przy okazji nauczyć się wielu 
przydatnych umiejętności, po-
znać ciekawych ludzi i zdobyć 
międzynarodowe certy�katy z 
zarządzania projektami wyda-
ne przez Project Management 
Institute ATP. W olimpiadzie 
udział bierze ponad 200 szkół z 
całej Polski, a za wszystkie dzia-
łania podejmowane w ramach 
poszczególnych projektów 
społecznych przyznawane są 
punkty.

- Obecnie jesteśmy na eta-
pie pozyskiwania partnerów. Po 
pierwszych rozmowach może-
my powiedzieć, że projekt spo-
tyka się z dużym zrozumieniem 
i deklaracjami wsparcia. Wiele 
osób podkreśla, że rewolucja w 
sposobie nauczania przy wyko-
rzystaniu nowoczesnych narzę-
dzi i technik jest potrzebna - 
mówi Aleksandra Grzywaczyk.

- Cieszymy się, że możemy 
liczyć na wsparcie między in-
nymi powiatu krapkowickiego, 

OBWIESZCZENIE STAROSTY KRAPKOWICKIEGO O WYDANIU DECYZJI

o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej

Na podstawie art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygoto-
wania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 1363 z późn. zm.), 
informuje się o wydaniu decyzji Nr 1/2022 z dnia 21 stycznia 2022 r. o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej dla Burmistrza Krapkowic, 47-303 Krapkowice, ul. 3 Maja 17, pod nazwą: 
„Przebudowa skrzyżowania ulicy 3 Maja z ul. Kilińskiego”.

Lokalizacja inwestycji - na działkach:

numery ewidencyjne działek oznaczone w katastrze nieruchomości, które znajdują się w li-
niach rozgraniczających teren inwestycji w nawiasach nr działek po podziale: 

miejscowość Krapkowice, Obręb Krapkowice: 51 (51/1, 51/2), 50, 1, 10, 2, 3/5 (3/7, 3/8, 3/9), 
3/6, 13, 99, 94/5, 8/2, 49/2, 49/7, 49/1 z k.m.10; oraz 25/17 (25/20, 25/21), 25/18, 25/19, 21, 
26, 20/12 z k.m.12;

a) działki w pasie drogowym stan projektowany (działki podkreślone do przejęcia na rzecz 
Gminy Krapkowice): miejscowość Krapkowice, obręb Krapkowice: 51/2, 50, 3/8, 3/9, 1, 10, 2, 
13, 99, 94/5, 8/2 z k.m.10; 25/19, 25/21, 25/18, 21, 26, 20/12 k.m.12;

b) poza liniami rozgraniczającymi teren pasa drogowego, ale stanowiących teren niezbędny 
dla obiektów budowlanych oraz objęte czasowymi ograniczeniami (tłustym drukiem projek-
towane numery działek poza pasem drogowym: miejscowość Krapkowice, obręb Krapkowice: 
działki nr 49/7, 49/1, 3/6, 3/5 (3/7), 49/2 z k.m.10, działka nr 25/17 (25/20) z k.m.12;

c) pozostałe działki po podziale poza obszarem inwestycji (stan według projektu podziału):

miejscowość Krapkowice, obręb Krapkowice: działka nr 51/1 z k.m. 10.

W związku z tym informuję, że zgodnie z art. 11 f ust. 4 wyżej cytowanej ustawy strony mogą zapo-
znać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym w Krapkowicach - Wydział Budownictwa i Śro-
dowiska w Krapkowicach przy ul. Kilińskiego 1, I piętro, pokój 112 A w godzinach urzędowania.

Pouczenie

Zgodnie z art. 11g ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przy-
gotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2020 r. poz. 1363 z późn. 
zm.) od decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej służy stronie odwołanie w terminie 
14 dni od dnia jej doręczenia wnioskodawcy, a dla pozostałych stron w terminie 14 dni liczonych 
od ukazania się zawiadomienia o jej wydaniu w drodze obwieszczenia, za pośrednictwem Starosty 
Krapkowickiego do organu wyższego stopnia, którym jest Wojewoda Opolski.

Uruchomiły Serwis Myślenia, aby nauka stała się przyjemna i efektywna! 
Młodzi ludzie spędzają nad książkami długie godziny, ale zdobytą w ten sposób wiedzę wykorzystują tylko na potrzeby najbliższego sprawdzianu 
czy kartkówki. Uczennice Zespołu Szkół im. Jana Kilińskiego w Krapkowicach postanowiły się temu przeciwstawić i zadać kres wiecznie żywej 
zasadzie „zakuć, zdać, zapomnieć” za sprawą projektu Serwis Myślenia. Jak tłumaczą - chodzi o to, aby nauka nie była przykrym obowiązkiem.

 Z ogromnym żalem przyjęliśmy wiadomość,  że w dniu 21 stycznia 2022 r. zmarła 
śp. Janina Barbara KOS Wieloletnia Dyrektor Zespołu Szkół Zawodowych im. Piastów Opolskich w Krapkowicach.  

 

Najbliższej rodzinie 
krewnym, znajomym i współpracownikom składamy najszczersze wyrazy współczucia i żalu. 

Maciej Sonik, Starosta Krapkowicki 
Sabina Gorzkulla, Wicestarosta Krapkowicki 

Józef Bukowiński, Przewodniczący Rady Powiatu Krapkowickiego wraz z Radnymi 
Pracownicy Starostwa Powiatowego w Krapkowicach 

 

 

 

 

 

 

 

który jako jeden z pierwszych 
partnerów dołączył do przed-
sięwzięcia. Zresztą spotkanie z 
wicestarostą Sabiną Gorzkullą 
było dla nas ciekawym do-
świadczeniem, bo mogłyśmy 
zaprezentować nasze cele, ale 
też zrozumieć, jak ważna jest 
umiejętność prezentacji. Ten 
projekt jest również dla nas 
świetną nauką - dodaje Marty-
na Dwojak.

- Jako powiat staramy się od 
wielu lat unowocześniać szkołę, 
tak aby była miejscem przyja-
znym dla uczniów, ale też aby 
wyposażała ich w umiejętności i 
kompetencje niezbędne na ryn-
ku pracy. Kilka lat temu wpro-
wadziliśmy klasy patronackie, 
w ubiegłym roku wspieraliśmy 
realizację Zintegrowanego Syste-
mu Kwali�kacji, a teraz chcemy 
wspomóc Serwis Myślenia, wy-
chodząc z założenia, że skoro ini-

cjatywa wychodzi od uczniów, 
to powinna skutecznie tra�ć do 
ich rówieśników - tłumaczy wi-
cestarosta Sabina Gorzkulla.

Realizacja projektu potrwa 
do 30 marca. O tym, jak uczen-
nice Zespołu Szkół im. Jana 
Kilińskiego w Krapkowicach 
poradziły sobie na tyle innych 
inicjatyw, dowiemy się na po-
czątku kwietnia. 

(nika)

- Tegoroczne wydarzenia 
w sztabie 5114 będzie moż-
na obserwować dzięki trans-
misji on-line prowadzonej z 
toru, a także na miejscu, w 
tym przypadku jednak na-
leży pamiętać, że wszystkie 
atrakcje przewidziano na 
dworze. Wielkie granie w 
pomaganie rozpocznie się 30 
stycznia o godzinie 10.00. 
Ubiegłoroczna zbiórka była 
rekordowa mimo ogra-
niczeń,  więc i tym razem 
podejmujemy się wyzwania, 
a okazja szczególna, bo to 
przecież jubileuszowa 30. 
edycja orkiestrowego grania. 
Nasz wkład jest krótszy, ale 
za to co roku staramy się, 
aby cegiełka, którą przeka-
zujemy, była coraz większa 
- mówią wolontariusze.

Ubiegłoroczny wynik 
to 220 118,75 zł. Oprócz 
wpłat do puszek złożyły 
się na niego aukcja wyjąt-
kowych motoryzacyjnych 
gadżetów i możliwość prze-
jażdżki supercarsami. Takich 
okazji nie zabraknie i tym 
razem. Na aukcjach można 
licytować między innymi 
możliwość przejażdżki Por-
sche 911 GTS z Patrykiem 
Mikiciukiem czy szkolenie 
z bezpiecznej jazdy na torze 
Silesia Ring najnowszym, 
sportowym modelem Mase-
rati MC20.

Oprócz tego wśród 
obecnie wystawionych na 
aukcję są też takie atrakcje 
jak przejazd cieżarówką z 
Iwoną Blecharczyk, dzień z 
kanałem Caroseria i co-drive 

z Radzio Flat Out & Moto 
Lab”. Prawdziwą wisienką 

na torcie wśród wystawio-
nych przedmiotów jest 

jednak możliwość jazdy za 
kierownicą bolidu Formuły 
1 Williams FW29! Aukcja 
już osiągnęła kwotę ponad 
12 tys. złotych!  

Nowością podczas te-
gorocznego �nału na torze 
w Kamieniu Śląskim bę-
dzie Biegowe Światełko do 
Nieba. Zawody w ramach 
biegu „Policz się z cukrzy-
cą” odbywają się na Silesia 
Ring już od trzech lat, ale 
po raz pierwszy zaplanowa-
no je po zmierzchu. Licząca 
7 kilometrów trasa (dwa 
okrążenia toru) będzie ozna-
czona punktami świetlnymi 
(lampki, pochodnie, �ary, 
lampiony itp.), a uczestnicy 
zobowiązani są do posia-
dania tzw. czołówek, czyli 
latarek do biegania. Do za-

wodów zgłosiło się już 500 
osób, opłaty startowe w ca-
łości zostaną przekazane na 
WOŚP.

- Wspieramy WOŚP na 
Silesia Ring od pierwszej 
edycji współorganizując 
wiele wydarzeń i pełniąc role 
wolontariuszy. Tak będzie 
i tym razem. Podczas tego-
rocznej zbiórki warto jednak 
pamiętać, aby pomagając in-
nym nie zapominać o swoim 
bezpieczeństwie i zdrowiu 
- podkreśla wicestarosta Sa-
bina Gorzkulla. 

W tym roku Wielka Or-
kiestra Świątecznej Pomocy 
zagra dla okulistyki dziecię-
cej pod hasłem „Przejrzyj na 
oczy”.

(nika)

Orkiestrowe granie na Silesia Ring w Kamieniu Śląskim! 
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy znów zagra na Silesia Ring. Jak zwykle nie zabraknie motoryzacyjnych atrakcji. Na torze w Kamieniu 
Śląskim pojawią się szybkie samochody i znane z telewizji postacie. W programie również pierwsze w historii Biegowe Światełko do Nieba, czyli 
nocny bieg po torze w ramach akcji „Policz się z cukrzycą”. 

Pomysłodawczynie projektu mogą liczyć na wspar-
cie powiatu krapkowickiego.
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Instytut Śląski w Opolu uruchomił archiwum wycinków prasowych gazet wydawanych w la-
tach 1918-1921. Dzięki jego uprzejmości na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publiku-
jemy kącik pt. „Dawno temu w prasie”. Wycinki przepisujemy z zachowaniem oryginalnej 
pisowni. Co więc wydarzyło się ponad sto lat temu na naszej ziemi?

Brutalny zbój  
ze Smolarni

„Prudnik. Dnia 16 
kwietnia o godz. 7 wieczo-
rem  napadł hajmattrojer Jan 
Kołodziej z Dziedzic-Smo-
larni na obywatela polskiego 
Antoniego Sufrieda, którego 
ciężko sponiewierał. Następnie 
tenże Kołodziej znęcał się nad 
matką Sufrieda; rzuciwszy ją 
na ziemię, kopał nogami i bił 
w brutalny sposób, tak że była 
zmuszona oddać się w opiekę 
lekarską.” – „Goniec Śląski”, 
26/04/1922.

Dziury nic więcej
„Z Kujaw pow. prudnicki. 

Hakatyści ciągle jeszcze sieją 
po Górnym Śląsku „Dzwona-
mi” papierowemi. Może ma 
to być „erzac” za nasze praw-
dziwe dzwony, który głosiły 
nam chwałę bożą a ten pruski 
hakatystyczny „Dzwon” głosi 
nienawiść, obłudę i cygaństwa. 
Za pruskie pieniądze dobrze 
mu ludzi okłamywać jak nam 
się to w pruskim „faterlandzie” 
dobrze powodzi. My jednak 
mamy dosyć tych dobro-
dziejstw pruskich. Na własnej 
skórze odczuliśmy to i ciągle 

jeszcze odczuwa każdy robot-
nik i mały rolnik na barkach 
swoich. Bezbożnicy, którzy 
całemu nieszczęściu winni, po-
usuwali się natomiast z pełne-
mi kieszeniami i dobrze im sie-
dzieć spokojnie a nam, cośmy 
nieomal wszyscy utracili brata, 
ojca syna lub dalszego krewne-
go, obecnie dla zaspokojenia 
głodu wyniszczonego kraju od-
biera się ostatnią krowę z chle-
wa, resztkę karto�i z piwnicy. 
Drożyzna jest tak wielka, że 
nie można się dokupić obuwia, 
względnie ubrania i cieplejsze-
go dla naszych dziatek i musi-
my je nawpół nago do lokalu 
szkolnego posyłać ażeby tam 
w murach często nieopalanych 
ciągle wbijano do ich młodo-
cianych serc zdania o „wielkiej” 
kulturze Bismarków i Fryców. 
Nasze dzwony kościelne nam 
pozabierano mimo, że każdy 
para�anin sercem i duszą 
przywiązany jest do nich. Dla-
czegóż rząd pruski nie poza-
bierał tych Wilusiów i różnych 
nagusów i nie kazał przelać na 
armaty? Do dziś dnia stoją na 
rynkach miast naszych i zawa-
lają miejsce, stoją także przy 
drogach publicznych jak np. te 

dwa nagusy, które hrabia Win-
kler opodal naszej wioski kazał 
postawić na publiczne zgorsze-
nie. Dlaczegóż rząd pruski nie 
kazał coś podobnego przelać a 
nie zaoszczędził naszych nam 
drogich dzwonów? Otóż bo 
protestancki hakatystyczny 
rząd pruski na każdym kroku 
zwalcza nie tylko narodowość 
polską, ale i wiarę katolicką. 
Nastawiali nam Bismarków, 
Wilemów, Fryców i Bóg wie 
kogo w miejsce wizerunku 
Zbawiciela i może hakatyści 
mniemali, że my tak ciągle 
zmuszeni patrzeć na te bałwany 
z wolna przywykniemy uzna-
wać ich za coś nadludzkiego. 
O, niedoczekanie wasze! (…) 
„Goście niemieccy”, którzy od 
setek lat rozpościerają się na 
polskiej ziemi naszej niezadłu-
go będą się musieli wynieść a 
wtenczas też dopiero swobod-
nie odetchniemy. Lecz cóż nam 
zostanie po tych nieproszonych 
gościach? W przeszłych wie-
kach mieliśmy różnych gości 
u nas i każdy coś pozostawił. 
Po Tatarach mamy tatarkę, po 
Czechach zaś czeskie (moneta) 
a po Germanach co? Dziury 
i nic więcej! Dziury i pustki, 

zniekształcony śliczny nasz ję-
zyk polski i przykre wspomnie-
nie.” – „Nowiny Codzienne”, 
23/12/1919.

Cygan wypalił
„Zdzieszowice. Na pewno 

urzędnika kolejowego wypalił 
jakiś cygan z fuzyi. Rana, jaką 
kolejarz odniósł, jest poważna, 
lecz nie jest niebezpieczną. Cy-
gana aresztowano i osadzono 
w więzieniu.” – „Głos Śląski”, 
18/04/1918.

Pogrzeb proboszcza
„Odmęt. W środę 21-stycz-

nia odbył się tu pogrzeb 
tragiczną śmiercią zmarłego 
ks. proboszcza Drobiga przy 
udziale wielkiej rzeczy żałob-
nych uczestników. Nad gro-
bem wygłosił wzruszające ka-
zanie polskie ks. prob. Blizer z 
Kamienia, niemieckie ks. prob. 
Lange z Gogolina.” – „Gazeta 
Opolska”, 27/01/1920.

Więcej wycinków znaleźć 
można na stronie internetowej 
https://archiwum-prasy.insty-
tutslaski.pl/ oraz w kolejnym 
wydaniu „Tygodnika Krapko-
wickiego”.

opr. (mim)

Pani

Joannie Brząkała
oraz najbliższej rodzinie, krewnym i znajomym

wyrazy współczucia z powodu śmierci

TEŚCIOWEJ
składają

Maciej Sonik - Starosta Krapkowicki 

Sabina Gorzkulla - Wicestarosta Krapkowicki

oraz koleżanki i koledzy ze Starostwa Powiatowego 

w Krapkowicach
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Interwencję w tej sprawie 
zgłosił redakcji jeden z czytel-
ników:

- Jeżdżę tą drogą co naj-
mniej dwa razy dziennie i już w 
grudniu zauważyłem, że tablica 
zgasła na dobre i nie wyświetla 
pomiarów – mówił mieszkaniec 
gminy Gogolin (imię i nazwi-
sko do wiadomości TK). - Na 
początku myślałem, że to może 
dlatego, iż ona jest zasilana 
solarnie i akurat pochmurno 
było, ale po iluś tam razach do-
szedłem do wniosku, że jednak 
musiała się zepsuć. Tym bar-
dziej, że ostatnio wciąż mamy 
bardzo ostre słońce, fakt – nie 
przez cały dzień oczywiście, ale 
to, co jest, już powinno wystar-
czyć, by ją naładować. Długo 

nie podziałała. Nie wiem, ile 
to „ustrojstwo” kosztowało, ale 
skoro już jest, to może gmina 
powinna zgłosić je do wymiany 
czy naprawy w ramach rekla-
macji. Tablica moim zdaniem 
miała wpływ na prędkość sa-

mochodów wjeżdżających do 
miasta. Odkąd nie działa, znów 
wielu kierowców jeździ faktycz-
nie szybciej… Dziwi mnie, że 
tak długo ona już nie działa i 
nikt nic z tym nie robi. 

wysł. (bes), fot. (kb)

Dopiero zamontowana, a już popsuta
Mowa o tablicy świetlnej połączonej z prędkościomierzem, jaka 
zamontowana została w listopadzie ub. r. przy wyjeździe z Otmętu 
przy ulicy 3 Maja. 

Prędkościomierz jest – ale nie działa już od kilku tygodni.

„Żaby i kwiatki są waż-
niejsze niż ludzie?!”, „Gmina 
traktuje nas jak bydło! Tak 
się zapiszecie na kartach hi-
storii!”, „Oszukujecie ludzi, 
że to obwodnica, a droga 
prowadzić ma 500 metrów 
od rynku, most 10 metrów 
od domów!”, „Bóg was z tego 
rozliczy!” - to tylko niektóre 
z bardzo emocjonalnych, 
pełnych frustracji i irytacji 
okrzyków, jakie wznoszone 
były podczas spotkania zor-
ganizowanego przez Urząd 
Miasta i Gminy w Krapko-
wicach 17 stycznia w biblio-
tece w Otmęcie. Zostało ono 
zwołane – jak stwierdził na 
jego wstępie wiceburmistrz 
Arnold Joszko – „aby przed-
stawić mieszkańcom projekt 
przebiegu inwestycji”. Już 
od samego początku, od 
pierwszych słów przybyli do 
biblioteki oponenci nowego 
wariantu przeprawy negowa-
li jednak praktycznie wszyst-
kie stwierdzenia, jakie tam 
padały – nawet i to. Główne 
zarzuty są dwa: pierwszy 
taki, że przeprawa w nowym 
wariancie zrujnuje życie 
mieszkańcom okolicznych 
domów oraz właścicielom 
działek, drugi dotyczy tego, 
że do tej pory wszelkie prace 
związane z przygotowaniem 
tego wariantu odbywały się 
„po cichu” i „podstępnie”, 
aby nie było protestów… 
O kontrowersjach związa-
nych z tym tematem pisa-
liśmy szeroko jako pierwsi 
w poprzednim wydaniu 
(18 stycznia) „Tygodnika 
Krapkowickiego” w arty-
kule „Zrobieni w… most”. 
Przypomnijmy, o zmianie 
koncepcji przebiegu prze-
prawy ludzie dowiedzieli się 
przypadkiem, tylko dlatego, 
że �rma projektowa szykuje 
tam odwierty. Ponadto na 
spotkanie zaproszono jedy-
nie rolników i tylko dlatego, 
że niemal wszyscy odmówili 
zgody na te odwierty.

- Tego spotkania wcale 
byście nie zrobili, gdyby nie 
to! –krzyczał jeden z męż-
czyzn.

Jeszcze bardziej rozżaleni 
są mieszkańcy okolicznych 
domów:

- Nas nikt nawet nie za-
prosił na to spotkanie, sami 
przyszliśmy – mówiła jedna 
z kobiet. – Śmiechu warte: 
godzinę przed spotkaniem 
daliście jedno zdanie na 
Facebooku na ten temat i 
to nawet nie w osobnym 
poście, jak by należało, ale 
w komentarzu pod innym 

postem. Specjalnie zrobio-
no to tak, aby nikt tego nie 
zobaczył i by w razie czego 
móc powiedzieć „no przecież 
napisaliśmy”, cała polityka 
urzędu jest właśnie taka...

Co ciekawe, również 
godzinę przed spotkaniem 
(dopiero!) urząd zamieścił 
informację na swojej stronie 
internetowej o czwartym 
wariancie budowy przepra-
wy.

- My nie jesteśmy głupi, 
choć tak się nas traktuje, je-
stem przekonany, że spotka-
nia by nie było wcale, gdyby 
nie protesty i odmowy, jakie 
zaczęły spływać do urzędu – 
mówił po jego zakończeniu 
jeden z uczestników. – I gdy-
by się nie rozniosło, że ludzie 
są tak bardzo wkurzeni.

Faktycznie, jest to zasta-
nawiające, tym bardziej, że 
informacja została opubliko-
wana po tym, jak „Tygodnik 
Krapkowicki” zwrócił się 
z pytaniami w tej sprawie, 
zapowiadając publikację, 
z których jednoznacznie 
wynikało, że mieszkańcy są 
oburzeni właśnie brakiem 
informacji i konsultacji w tej 
sprawie… Dlaczego wcze-
śniej urząd nie uważał za po-
trzebne, aby przygotowywać 
projekt mostu przy otwartej 
kurtynie?

Ciasno i głośno
Na spotkanie przyby-

ło ponad 50 osób. Trzeba 
było dostawiać krzesła, a 
niektórzy i tak stali na ko-
rytarzu. Po jednej stronie 
barykady byli rozemocjono-
wani mieszkańcy, po drugiej 
- przedstawiciel pracowni 
projektowej Inmost z Gliwic 
Piotr Gosławski. Wziął na 
siebie gniew i pretensje krap-
kowiczan, próbując cier-
pliwie tłumaczyć wszystkie 
kwestie… Wiceburmistrz 
Arnold Joszko zabrał głos 
kilkakrotnie, burmistrza An-
drzeja Kasiury nie było.

- Gdzie jest burmistrz?! 
– krzyczano kilka razy. - 

Czemu nie chciał z nami się 
spotkać? 

- My nie mamy nic do 
pana – mówiła jedna z kobiet 
do inżyniera Gosławskiego z 
Inmostu. - Mamy pretensje 
do gminy!

Takiej awantury nie było 
w Krapkowicach od czasu 
protestów w sprawie planów 
budowy McDonald’sa w 
pierwotnej wersji. Wtedy 

mieszkańcom udało się ją 
zablokować. Teraz będzie to 
jednak trudniejsze, bo jak 
tłumaczył Piotr Gosławski 
oraz Arnold Joszko, jest to 
jedyny realny wariant budo-
wy Mostu Południowego, a 
gmina jest zdeterminowana, 
aby inwestycję przeprowadzić. 
Poprzednie trzy wersje upadły. 

- Budowa mostu jest 
konieczna – przekonywał 
wiceburmistrz. – Przez wiele 
lat było to niemożliwe, do-
piero w 2018 roku pojawiła 
się możliwość sięgnięcia po 
środki rządowe na ten cel 
przez gminy i powiaty. Za-
walczyliśmy o pieniądze i 
dostaliśmy je (mowa póki co 
o pieniądzach na projekt – 
przyp. red.).

Jedyny możliwy 
wariant

Tłumaczono, czemu 
poprzednie wersje przebiegu 
przeprawy okazały się niewy-
konalne. Wariant nr 1 zakła-
dał, że most pobiegnie nad 
śluzą (w odległości ok. 250 
m od najbliższych domów 
przy ulicy Chrobrego) – na 
ten przebieg nie wyraziły 
jednak zgody Wody Polskie. 
Dwie kolejne propozycje 
zakładały budowę mocno 
oddaloną od domów (2 km 
i więcej, ale przebieg prowa-
dził przez obszar chroniony 
Natury 2000 i Łęgi Żywo-
cickie). Regionalna Dyrekcja 
Ochrony Środowiska zapo-
wiedziała, że na żadną się 
nie zgodzi, korekta też nie 
wchodzi w grę. Powstał więc 
wariant nr 4, według które-
go z jednej strony droga do 

Krapkowicka wojna o most
To już więcej niż spór. Podczas spotkania zorganizowanego w sprawie kontrowersyjnego czwartego wariantu przebiegu Mostu Południowego 
mieszkańcy krzyczeli, że chcą podkładać bomby oraz palić drzewa w pasie chronionym Natury 2000! Było naprawdę ostro. 

mostu ma zaczynać się przed 
Żywocicami, z drugiej – w 
okolicy skrzyżowania ulic 
Transportowej i Żeromskie-
go. Przeprawa ma mierzyć w 
sumie ok. 2,6 km. 

Już po 40 minutach spo-
tkania pierwsi uczestnicy za-
częli wychodzić. Większość 
robiła to w spektakularny 
sposób, głośno wyrażając 
swoją dezaprobatę:

- Nie ma sensu tu siedzieć 
i słuchać waszych wywodów, 
mam tylko jedno pytanie: 
czy jesteśmy w stanie cokol-
wiek zrobić w tej sprawie, 
by ten most nie szedł obok 
naszych domów? Proszę mi 
odpowiedzieć!!! – grzmiał 
jeden z mężczyzn, zanim 
wyszedł. 

Projektant odpowiedział, 
że nie ma na to wpływu. 
Kiedyś były udzielane wa-
runkowo zgody na przejście 
przez teren Natury 2000. 
Teraz już nie. 

- A czy pan by chciał 
mieszkać przy moście?! – 
krzyczeli ludzie. – Proszę 
odpowiedzieć.

Przyparty do muru, od-
powiedział, że… nie.

Wiceburmistrz Joszko 
próbował przekonywać, że 
zbudowana droga „nie musi 
wcale ograniczać rozwoju w 
tym miejscu, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, by rozwija-
ło się tam mieszkalnictwo”.

- Tak? To ja panu sprze-
dam mój dom! Chce pan? 
– spytał ktoś retorycznie. - 
Wszystkie niech pan od nas 
wykupi! 

- Wiadukt ma mieć 6 
metrów wysokości, mój dom 
ma 5 metrów, czyli metr nad 
dachem będą mi jeździć tiry, 
super! – ironizowała jedna 
z kobiet. - Hałas, spaliny, 
drgania, brak słońca… Co 
mają powiedzieć ci, co poza-
kładali fotowoltaikę? 

Gniew ludzi wywołało 
też to, iż burmistrz wydał 
obwieszczenie informujące 
o   braku konieczności spo-
rządzenia raportu o oddzia-
ływaniu inwestycji na śro-
dowisko w proponowanym 
wariancie nr 4. 

Będziemy podkładać 
bomby

- Pewnie wybraliście ten 
wariant, bo jest najtańszy – 
sugerowali niektórzy. 

Inni mówili, że wiadukt 
może spowodować spię-
trzenie wody w przypadku 
powodzi…

- Ludzie, nie ma co tu z 
nimi gadać po próżnicy, mu-
simy działać razem, wspólnie 
wynająć dobrą kancelarię 
prawniczą, tylko to nas może 
uratować – agitowali inni.

- A może nie dostaną do-
tacji? Trzeba się o to modlić! 
– ktoś wpadł na genialny 
pomysł. 

Sugestii było wiele, poja-
wiły się i groźby: 

- Jaki czas ma gmina na 
wykonanie projektu? To są 
pieniądze z dotacji, jak się 
będzie procedura przeciągać, 
to się nie wyrobią! Będziemy 
protestować, jak długo się 
da…

- Będziemy podkładać 
bomby pod ten most – krzy-
czała jedna z kobiet.

- Jeśli to przez naturę i 
Łęgi Żywocickie, spalimy te 
drzewa i krzaki – rzucił ktoś 
chyba żartem, ale zabrzmiało 
to też niepokojąco.   

- A co zrobicie, jak pod 
urząd przyjdzie 5 tysięcy lu-
dzi protestować? – pytał kto 
inny.

Wiele pytań pozostało 
bez odpowiedzi. To również.

- Jak będą protesty, bur-
mistrz będzie musiał sobie 
jakoś z tym poradzić – od-
powiedział wymijająco pro-
jektant. 

Wiceburmistrz Joszko 
nie odpowiedział na to nic. 

De facto spotkanie wie-
le nie wniosło. Właściciele 
działek nie dostali żadnej 
nadziei na to, że przebieg 
przeprawy może się zmienić, 
ani nie dali się też przeko-
nać. Nie dowiedzieli się, co 
mogą zdziałać protestami. 
Wychodzili wzburzeni i roz-
czarowani:

- Nie padło nawet żadne 
przepraszam, żadna pro-
pozycja ze strony gminy, 
mieszkańcy liczą się tylko 
wtedy, gdy mają oddawać 
głosy, wtedy każdy kandydat 
jest miły i obiecuje, że zadba 
o ludzi – mówiła jedna z ko-
biet po spotkaniu.   

Urząd Miasta i Gminy 
zapowiada, że spotkań w 
sprawie przebiegu mostu 
będzie więcej… Do sprawy 
wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Gniew mieszkańców wziął na siebie przedstawiciel 
�rmy projektowej.
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Dyskusyjny mityng 
połączono z Dniem Babci. 
Z tej okazji do omówienia 
wybrano książkowe biogra�e 
znanych współcześnie cele-
brytek, które również są już 
babciami. Były to: „Magda” 
Magdaleny Gessler oraz 
„Beata, gorąca krew” Beaty 
Kozidrak.

Książki są dostępne w 
księgozbiorze gogolińskiej 
biblioteki.

(bes), fot. (GBP Gogolin)

Plany modernizacji 
szkoły są bardzo ambitne, 
pisaliśmy o nich już w 
styczniu 2019 r. Budowa 
miała ruszyć już wtedy, 
ale tak się nie stało, gdyż 
gmina nie otrzymała dota-
cji, na którą liczyła. Potem 
starano się o nie jeszcze 
parokrotnie z różnych 
źródeł, ale również bez 
pozytywnego skutku. Dwa 
lata temu kosztorys opie-
wał na 7 milionów zł, w 
międzyczasie ceny poszły 
jednak tak bardzo do góry, 
że teraz mowa jest o 15 
milionach. Nie można już 
dłużej zwlekać z tą inwe-
stycją, dlatego gmina jest 
zdeterminowana, aby ją 
rozpocząć. Jeśli pieniądze 
uda się pozyskać, za jed-
nym „ciosem” ma zostać 
wykonany cały planowany 

zakres – ale jeśli nie, będzie 
on podzielony na etapy. W 
budżecie gminy póki co 
zarezerwowano na ten cel 
2 078 092 zł. 

- Projekt budowlany 
mieliśmy gotowy już dwa 
lata temu, pozwolenie bu-
dowlane też mamy – mówi 
wiceburmistrz Krzysztof 
Reinert. - Te dwa miliony 
zarezerwowane w budże-
cie, o ile uda się pozyskać 
dofinansowanie z Polskie-
go Ładu, zapewnią nam 
wymagany wkład własny 
do projektu. Mamy na-
dzieję, że tym razem to się 
uda, a pozyskać można do 
80 procent kosztów przed-
sięwzięcia. Jeśliby się nato-
miast nie udało, to wtedy 
te pieniądze powinny nam 
wystarczyć na rozbudowę 
i przebudowę szkolnej ko-

tłowni. W tej chwili szkoła 
i przedszkole mają ogrze-
wania olejowe, natomiast 
teraz będzie tam wykonane 
ogrzewanie gazowe.

Rozbudowa za 2 albo za… 15 milionów

Tu klamka już zapadła: 
sieć gazowa została do bu-
dynku już doprowadzona, 
kończą się odbiory tech-
niczne, we wrześniu nowa 
kotłownia ma już zostać 
wybudowana (stara wraz z 
budynkiem domu nauczy-
ciela ma być wyburzona).

W wariancie optymi-
stycznym całość prac mia-
łaby zostać przeprowadzo-
na w ciągu roku: a zatem 
oprócz budowy kotłowni 
nastąpiłaby rozbudowa 
budynku i jego termomo-
dernizacja. Projekt zakłada 
budowę trzech nowych 
klas lekcyjnych, nowych 
pomieszczeń dla dodatko-

wego oddziału przedszkol-
nego oraz nowej stołówki, 
a także nowoczesnej kuch-
ni, pokoju nauczycielskie-
go oraz pomieszczenia 
socjalnego wraz z węzłem 
sanitarnym. Zmodernizo-
wane mają być też szkolne 
instalacje wewnętrzne.

Rozbudowa to koniecz-
ność związana z wdrożoną 
w 2017 roku reformą 
oświatową. Szkoła stała się 
za ciasna na osiem klas, co 
więcej z powodu wzrostu 
urodzeń konieczne jest też 
zwiększenie liczby oddzia-
łów przedszkolnych. Do-
celowo powierzchnia użyt-
kowa nowej części mierzyć 
ma 764 mkw. (kubatura – 
3410 m sześc.). Planowana 
przybudówka – co ważne 
- nie zmniejszy terenu re-
kreacyjno-sportowego dla 
dzieci. Powstanie z tyłu w 
miejscu przeznaczonego 
do wyburzenia domu na-
uczyciela (obiekt stoi już 
od dłuższego czasu pusty) 
i starej kotłowni.    

- W tej chwili w bu-
dynku uczy się w sumie 
150 dzieci, z czego 75 
przedszkolaków – wylicza 
wiceburmistrz. – Doce-
lowo wszystkich ma być 
180 i na taką liczbę osób 
zaplanowana ma być też 

nowoczesna, duża jadalnia 
ze zróżnicowaną wysoko-
ścią stołów i krzeseł, bo 
najmłodsi użytkownicy 
to 3-latki, a najstarsi – 
14-latki, więc o bardzo 
dużej rozpiętości wzrostu. 
W przedszkolu mamy te-
raz 3 oddziały, a będą - 4. 
Taka jest potrzeba. Ta in-
westycja jest bardzo ważna 
dla społeczności lokalnej, 
dlatego gmina jest zdeter-
minowana, by ją przepro-
wadzić, nawet jeśli trzeba 
będzie ją podzielić etapami 
na parę lat.

Jak będzie, rozstrzygnie 
się niebawem. Gminni 
urzędnicy są w trakcie 
przygotowywania wnio-
sku o dofinansowanie do 
trzeciej edycji Rządowego 
Funduszu  Polski Ład: 
Programu Inwestycji Stra-
tegicznych. Nabór trwa 
do 15 lutego. Rząd nie 
ogłosił, kiedy nastąpi roz-
strzygnięcie, ale praktyka 
poprzednich edycji była 
taka, że rozpatrzenie wnio-
sków i ogłoszenie listy 
zajmowało około dwóch 
miesięcy. Jeśliby tak było i 
gmina „załapałaby się” na 
nią, już w kwietniu można 
by ogłaszać przetarg. 

Do sprawy wrócimy.

(bes), fot. (kb)

Mowa o rozbudowie i przebudowie szkoły podstawowej w Malni, która planowana i odkładana jest już od 2019 roku. Teraz już na pewno inwe-
stycja ruszy – choć póki co trudno jeszcze powiedzieć w jakim zakresie. Wszystko zależy od tego, czy gminie uda się pozyskać dofinansowanie 
z Polskiego Ładu i w jakiej wysokości.

Szkoła i przedszkole zrobiły się już za ciasne, stąd 
potrzeba rozbudowy.

Nowy rok klubowiczki 
rozpoczęły z nowymi książkami
W środę 19 stycznia w Gminnej Bibliotece Publicznej w Gogolinie 
odbyło się noworoczne spotkanie kobiet zrzeszonych w Dyskusyjnym 
Klubie Książki.

Dyskusyjny Klub Książki działa przy zastosowaniu 
pandemicznych obostrzeń. 

Brakuje już tylko wind
Przejście podziemne w Gogolinie już jest prawie gotowe. Ale „pra-
wie”, jak wiadomo „robi dużą różnicę”, bo wciąż nie można z niego 
korzystać. 

Pod koniec minionego 
tygodnia wiceminister spraw 
wewnętrznych i administra-
cji Maciej Wąsik ogłosił listę 
jednostek Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej, które otrzymają 
do�nansowanie do zakupu 
nowych aut. Ogółem „za-
łapało się” 16 jednostek z 
Opolszczyzny, w tym – 2 z 
powiatu krapkowickiego. W 
przypadku Górażdży mowa 
jest o zakupie średniego 
wozu ratowniczo-gaśnicze-
go. Nie wiadomo jeszcze, 
ile wyniesie ta dotacja, 
ogólna informacja dotyczy 

tylko tego, że 456 jednostek 
otrzyma do�nansowania w 
łącznej wysokości 175 215 
tys. zł.

Niewiadomych jest wię-
cej, bo nieznany jest jeszcze 
też koszt samochodu, jaki 
jednostka będzie musiała za-
kupić we własnym zakresie. 
Ani ile trzeba jeszcze znaleźć 
pieniędzy. Pewna jest za to 
kwota dotacji od gminy: w 
budżecie na rok 2022 za-
pisano na ten cel 400  000 
zł. Udział �nansowy gminy 
był warunkiem przyznania 
wsparcia przez Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych i Ad-
ministracji.

- Na pewno potrzebny 
jeszcze będzie nam wkład 
własny, będziemy musieli 
go pozyskać z innych źró-
deł, już szukamy sponso-
rów - mówi naczelnik OSP 
Marcin Witek. - To dla nas 
zupełnie świeża wiadomość, 
dlatego niewiadomych jest 
jeszcze sporo. To bardzo 
dobra informacja – bo na-
sze samochody są już stare i 
wysłużone. Oba mają ponad 
30 lat.

(bes) 

Strażacy dostaną nowy samochód
Druhowie z jednostki OSP w Górażdżach już się mogą cieszyć: trafi 
do nich w tym roku nowy wóz ratowniczo-gaśniczy.

Tunel pod torami już 
jest, jego okolica została 
też już uporządkowana. 
Brakuje tu jednak tego, 
co najważniejsze, a mia-
nowicie trzech wind. Nie-
oficjalnie mówi się o pro-
blemach z ich zakupem, 
dlatego budowa stanęła. 

Przypomnijmy, ta 
wyczekiwana przez miesz-
kańców inwestycja nie ma 
szczęścia. Pierwotny plan 
zakładał jej realizację do 
końca pierwszego kwartału 
2020 r., potem miał to być 
koniec 2020 r., następnie 
październik 2021 i koniec 
2021 roku. Ostatni raz o 
opóźnieniu w realizacji 
tego zadania pisaliśmy w 
listopadzie ub. r…

Z zapytaniem w tej 
sprawie zwróciliśmy się do 
firmy PORR realizującej 

inwestycję. Otrzymaliśmy 
następującą odpowiedź:

„Roboty budowlane 
w zakresie przejścia pod-
ziemnego zostały zakoń-
czone, na ukończeniu są 
ostatnie prace w zakresie 
montażu wind. Obecnie 
przygotowujemy też doku-
menty formalne niezbędne 
do przeprowadzenia od-
biorów z Urzędem Do-

zoru Technicznego oraz 
uzyskaniem pozwolenia 
na użytkowanie. Planowa-
ne terminy zakończenia 
wszystkich czynności to 
przełom marca i kwietnia 
2022 r. Jednak z uwagi na 
sytuację związaną z Co-
vid terminy te mogą ulec 
zmianie”.

(bes)

Kiedy będzie można w końcu korzystać z przejścia 
podziemnego?
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Konkurs już na 
stałe wpisał się w 
kalendarz wydarzeń 
kulturalnych regio-
nu. Jego pomysło-
dawcą był Krystian 
Czech, były dyrek-
tor Łubniańskiego 
Ośrodka Kultury. 
Jest on członkiem 
zarządu Stowarzy-
szenia na Rzecz 
Wspierania Inicja-
tyw Kulturalnych w 
Gminie Łubniany 
„Animator” – ta or-
ganizacja jest aktu-
alnie organizatorem 
przedsięwzięcia.

- Inspiracją do 
zorganizowania „Ze 
Śląskiem na ty” był 
katowicki konkurs „Po 
naszymu, czyli po śląsku” – 
wspomina Krystian Czech. – 
Jego uczestnicy musieli przy-
gotować i wygłosić monolog 
w gwarze śląskiej. W 1994 
roku brałem w nim udział i 
zostałem też jego laureatem. 
Sukces ten pokrył się z obję-
ciem przeze mnie stanowiska 
dyrektora Łubniańskiego 
Ośrodka Kultury. Pomyśla-
łem, że warto zrobić coś na 
wzór tego, czego tam do-
świadczyłem. Żeby nie po-
wielać katowickiego wzoru, 
postanowiłem, aby gwarowe 
teksty zapisywać. 

W konkursie biorą 
udział mieszkańcy całego 
województwa. W tej edy-
cji uczestnicy nadesłali 
70 prac w czterech kate-
goriach. W skład komisji 
konkursowej weszli prof. 
UO dr hab. Teresa Smoliń-

ska, prof. zw. dr hab. Bo-
gusław Wyderka, o. SVD 
dr Henryk Kałuża oraz 
mgr Piotr Badura. Jury do-
ceniło 39 autorów. Wśród 
nich znaleźli się uczniowie 
waleckiej szkoły.

Emilia Mandalka z klasy 
VIII b zajęła pierwsze miej-
sce w kategorii uczniów klas 
VII-VIII. Jest autorką pracy 
pt. „Jak pierwej po wsi łaziół 
świanty Mikołaj”. Uczeń 
klasy V Eliasz Luda za pracę 
pt. „Mocenie zboża” został 
wyróżniony w kategorii 
uczniów klas V-VI.

Uczestnicy otrzymali 
nagrody rzeczowe i pie-
niężne. Gala zakończyła się 
koncertem kolęd i piosenek 
świątecznych.

(mn), fot. (PSP Walce)

Gmina walce

Pisali po śląsku
Niedawno odbyło się rozstrzygnięcie XXVIII Regionalnego Konkur-
su Literackiego „Ze Śląskiem na ty”. Wśród laureatów znaleźli się 
uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Walcach – Emilia Man-
dalka i Eliasz Luda.

Uczniowie Publicznej Szkoły Podstawowej w Wal-
cach zostali docenieni.

Będą obradować
W czwartek 27 stycznia 

w sali narad urzędu gminy 
odbędzie się kolejna sesja 
Rady Gminy Walce. W 
porządku obrad znalazło 
się podjęcie kilku uchwał: 
w sprawie zmiany budże-
tu gminy Walce na 2022 
rok; w sprawie zmiany 
wieloletniej prognozy �-
nansowej gminy Walce; 
w sprawie zatwierdzenia 
planu pracy stałych komisji 
Rady Gminy Walce na rok 
2022; w sprawie zatwier-
dzenia planu pracy Komisji 
Rewizyjnej Rady Gminy 
Walce oraz w sprawie za-
twierdzenia planu pracy 
Komisji Skarg, Wniosków i 
Petycji Rady Gminy Walce 
na 2022 rok. Początek po-
siedzenia zaplanowano na 
godz. 16.00.

Wypełnij ankietę
Urząd Gminy w Walcach 

zaprasza do udziału w ankie-
cie, której wyniki posłużą do 

opracowania znaku gra�cz-
nego gminy. Celem ankiety 
jest zebranie opinii i skoja-
rzeń, które ułatwią obranie 
kierunku do stworzenia 
identy�kacji wizualnej gmi-
ny. Logotyp ma budować 
pozytywne odczucia oraz 
stanowić fundament wize-
runku regionu w oparciu 
o głos jej mieszkańców, jak 
i osób spoza gminy. Opra-
cowana koncepcja będzie 
wykorzystywana do promo-
cji gminy w regionie. Link 
do ankiety znajduje się na 
stronie internetowej gminy 
Walce.

Kreatywne zajęcia
We wtorek 18 stycznia 

uczniowie klasy VII b z 
Publicznej Szkoły Podsta-
wowej w Walcach wzięli 
udział w zajęciach dodat-
kowych, które odbyły się 
w Regionalnym Zespole 
Placówek Wsparcia Eduka-
cji. Młodzież uczestniczyła 
w nietypowych lekcjach, 

takich jak kreatywność w 
procesie edukacji, rywali-
zacja w matematyce, pro-
gramowanie i robotyka czy 
play to learn more - zabawa 
i ruch na lekcjach języka 
obcego. Zajęcia zostały 
zorganizowane w ramach 
projektu, w którym biorą 
udział szkoły znajdujące 
się na terenie Aglomeracji 
Opolskiej.

Nie będą się nudzić
Gminny Ośrodek Kultu-

ry w Walcach zaprasza dzieci 
i młodzież do udziału w 
zajęciach podczas ferii zimo-
wych. W programie m.in. 
zajęcia plastyczne, turniej 
piłki nożnej i tenisa stołowe-
go, spotkania w bibliotece i 
poranek �lmowy. Przewi-
dziano też wyjazdy do kina 
i sali zabaw. Liczba miejsc 
jest ograniczona. Zapisywać 
można się pod nr tel. 77 4 
660 113.

(mn)

Ekspresem przez gminę
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ŁUK-PAL ADRIAN GROBOSZ
KONSTRUKCJE STALOWE PRODUKCJA,
REMONT, MONTAŻ
SPAWALNICTWO, ŚLUSARSTWO
REMONT MASZYN
OGRODZENIA, BALUSTRADY

TEL. +48 606 256 453
EMAIL. lukpal.grobosz@gmail.com

PIASKOWANIE, SZKIEŁKOWANIE, MALOWANIE

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Podziel się roślinami
MGOKSiR poszukuje 

dużych kwiatów (roślin), 
które ożywiłyby wnętrza 
siedziby. Jeżeli ktoś jest 
w posiadaniu niepotrzeb-
nych roślin doniczkowych, 
może je oddać. Zaintere-
sowani akcją proszeni są 
o kontakt pod numerem 
telefonu 77 484 23 92.

Wspierają WOŚP
Przy kasach wszyst-

kich sklepów Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” na terenie gmi-
ny Zdzieszowice znaleźć 
można puszki WOŚP. 

Darowiznę do skarbon-
ki organizowanej przez 
MGOKSiR można też 
przekazać drogą interne-
tową.

E-booki w bibliotece
Miejska i Gminna 

Biblioteka Publiczna w 
Zdzieszowicach przedłu-
żyła na kolejny rok udział 
w konsorcjum bibliotek 
województwa opolskiego 
Legimi. Dzięki temu w 
każdym miesiącu placów-
ka będzie rozdawać pięć 
kodów dostępu do bazy z 
książkami. O szczegółach 
dowiedzieć się można na 

stronie internetowej bi-
blioteki.

Ruszy Niemiecki 
Klub Malucha

DFK Zdzieszowice 
rozpoczęło zapisy do no-
wej edycji Niemieckich 
Klubów Malucha. Zaję-
cia organizowane są dla 
dzieci w wieku od 3 do 6 
lat. Prowadzone będą od 
kwietnia do listopada, w 
soboty co dwa tygodnie. 
Koszt udziału wynosi 130 
zł. Jedno spotkanie trwać 
będzie 2 godziny. Liczba 
miejsc ograniczona.

(mim)

Ekspresem przez gminę

Sztuki walki niemile widziane?

Sekcja funkcjonowała na 
terenie gminy Zdzieszowice 
od 15 lat. Początkowo wy-
najmowała salę w Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 1, 
jednak jeszcze przed pandemią 
akademia przeniosła się do sali 
gimnastycznej zespołu szkół, z 
uwagi na korzystniejsze dla niej 
warunki.

- W treningach w sali gim-
nastycznej na stałe udział brało 
ok. 30 członków - mówi prezes 
Akademii Sztuk Walki Papon 
Paweł Papoń. – Trzeba jednak 
zaznaczyć, że od początku na-
szej działalności w Zdzieszowi-
cach przez klub przewinęło się 
nawet kilkaset osób biorących 

czynny udział w treningach, 
niejednokrotnie wygrywały 
one też prestiżowe zawody i 
zdobywały medale.

Mimo to zdzieszowicka 
sekcja z końcem grudnia na-
tra�ła na poważny problem 
- straciła miejsce do treningu. 

- W Wigilię otrzymałem 
od dyrektor szkoły wiadomość 
e-mail, w której było wyraźnie 
zaznaczone, że umowa nie 
zostanie przedłużona – dodaje 
Paweł Papoń. – Próbowałem 
jeszcze prowadzić jakieś roz-
mowy na ten temat, lecz bez 
skutku.

Jak dodaje Papoń, zarząd 
akademii próbował też szukać 
innej placówki oświatowej, 
która mogłaby użyczyć sali 
gimnastycznej na potrzeby 
sekcji, jednak również w tym 
przypadku próby zakończyły 
się �askiem. Od 1 stycznia 
sportowcy nie mają gdzie ćwi-
czyć, a w internecie wylała się 
fala hejtu. 

Co jest powodem tego, że 
sekcja akademii jest w Zdzie-
szowicach niemile widziana? 
Jeden z naszych rozmówców, 
będący zarazem jej członkiem 
(imię i nazwisko do wiado-
mości redakcji), wprost mówi, 
że treningi były tylko „do-

Zdzieszowicka sekcja Akademii Sztuk Walki Papon Team nie będzie kontynuować swoich treningów w Zespole Szkół im. Jana Pawła II, bo dyrek-
tor placówki nie przedłużyła umowy najmu sali gimnastycznej na 2022 rok. Jak dowiedzieliśmy się nieoficjalnie, powodem takich decyzji mają 
być faktury, które notorycznie nie były opłacane w terminie.

datkowym problemem” dla 
szkoły, bo pracownicy musieli 
pilnować sali gimnastycznej, 
sprzątać po sportowcach, za co 
placówka miała nie otrzymy-
wać dodatkowych pro�tów. 

Dyrektor widzi to 
inaczej

O przyczyny nieprzedłuże-
nia umowy najmu zapytaliśmy 
dyrektor Zespołu Szkół im. 
Jana Pawła II Małgorzatę No-
galską. Ta widzi zupełnie inne 
przyczyny.

- Umowa nie została wy-
dłużona na 2022 rok z uwagi 
na fakt, iż prezes akademii 
notorycznie nie wywiązywał 

się z warunków zawartych w 
umowie – mówi. – W takiej 
sytuacji nie miałam innego 
wyjścia i musiałam podjąć sto-
sowne kroki w tej sprawie.

Dyrektor szkoły nie 
chciała powiedzieć wprost, 
o jakie konkretnie warunki 
chodzi, niemniej nieo�cjalnie 
dowiedzieliśmy się, że kością 
niezgody były faktury, które 
nie były opłacane terminowo. 
W rozmowie telefonicznej z 
naszym dziennikarzem Paweł 
Papoń przyznał, że istotnie tak 
się zdarzało, niemniej wyraź-
nie też zaznaczył, że płatności 
ostatecznie były jednak regu-
lowane.

O komentarz w tej sprawie 
poprosiliśmy też burmistrz 
Zdzieszowic Sybilę Zimerman. 
W odpowiedzi usłyszeliśmy, 
że to nie jest sprawa Urzędu 
Miejskiego. Niemniej z krót-
kiej rozmowy telefonicznej 
wynikało, że burmistrz już trzy 
miesiące temu zapraszała pre-
zesa Pawła Paponia do wspól-
nych rozmów na temat dalszej 
działalności sekcji na terenie 
Zdzieszowic, jednak ten miał 
ignorować jej zaproszenie.

Paweł Papoń powiedział 
nam, że rodzice członków 
akademii przygotowują list 
otwarty z prośbą o utrzymanie 
sekcji. Ci wciąż są przekonani, 
że w końcu znajdzie się jakaś 
szkoła w Zdzieszowicach, któ-
ra „przygarnie” niechcianych 
– dla dobra podopiecznych i 
sportu w gminie. Niestety po-
jawiają się też coraz poważniej-
sze obawy, że sekcja sztuk walki 
podzieli los klubu piłkarskiego 
Korona Krępna, dla którego w 
Zdzieszowicach w przeszłości 
również zabrakło miejsca.

(mim),  
fot. (ZS w Zdzieszowicach)

Od 1 stycznia sekcja Akademii Sztuk Walki Papon 
Team nie prowadzi już treningów w zespole szkół.
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Pierwsza wizyta uczniów Kilińskiego 
w ramach Erasmus plus za nami…

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Ślad węglowy
Przez kilka przeprowadzek, remontów i odkurzanie starych klamo-

tów w jednej ze starych skrzyń w piwnicy odkryłem swój dziecięcy 
pamiętnik. Ma ponad pięćdziesiąt lat. Zapewne kupiony został gdzieś 
w Zakopanem, bo ma drewnianą okładkę, z typowym góralskim orna-
mentem, mozolnie wydłubanym jakąś podhalańską ręką. Przejrzałem 
go z sentymentem. Z ledwością odtworzyłem stare czasy, kiedy z rodzi-
ną mieszkaliśmy jeszcze w Malni, a ja chodziłem do tzw. starej szkoły, w 
miejscu, w którym stoi dziś nowoczesny hotel. Sporo wpisów odnala-
złem w swoim pamiętniku. Taka była wówczas moda, że każdy niemal 
miał taki bardziej lub mniej ozdobny notesik, w którym wpisywały się 
poproszone o to osoby, najczęściej znajomi, rodzina, nauczyciele. Swój 
pamiętnik musiałem jeszcze prowadzić po przeprowadzce do Gogolina 
w 1971 r., gdyż odnajduję w nim i późniejsze wpisy. I to w tamtych 
czasach nie był żaden wstyd dla chłopaka, że prowadził pamiętnik. 
Miało je wielu moich kolegów ze starych lat i wpisywaliśmy się do 
nich wzajemnie. 

Z rozrzewnieniem oglądam nieporadne sentencje, wierszyki typu 
„na górze róże, na dole �ołki, a my się kochamy jak dwa aniołki” czy 
też mądre cytaty, pisane wprawną ręką naszych nauczycieli, choćby pań 
Kałużnych, z których jedna była dyrektorką malińskiej szkoły. Pewną 
zadumą napawa też fakt, że wiele z tych osób już odeszło… Choćby 
moja serdeczna koleżanka z podstawówki, już z Gogolina, Basia Ja-
skólska, wielce zasłużona w późniejszych latach dla regionu. Prawdziwa 
skarbnica wiedzy o naszym miasteczku, w którym przeżyła ponad 50 
lat, a z którą realizowaliśmy wiele projektów dotyczących promocji 
Gogolina i okolic. Stanowi teraz mój pamiętnik cenną pamiątkę po 
ludziach, chwilach, losach ludzkich, przyjaźniach i koleżeństwach. Cu-
dem boskim ocalał. Miałem jeszcze drugi, oprawny w ozdobną blachę 
notesik z autografami słynnych ludzi, o których dzięki sprzyjającemu 
losowi dane było mi się otrzeć. Był w nim – bo niestety zaginął – auto-
graf Maryli Rodowicz, Wojciecha Młynarskiego Agnieszki Osieckiej, 
obok której siedziałem na koncercie Maryli w sali dawnego kina przy 
KZCP-ach, czy członków zespołu 2 plus 1. Szkoda. 

Ocalały za to stare harcerskie kroniki z fotogra�ami nas – dzieci i 
młodzieży z lat 70. XX w., osób, które teraz często piastują ważne sta-
nowiska w naszym regionie. W tych kronikach znajdują się także opisy 
naszych przeróżnych akcji, pieszych rajdów i górskich wędrówek. Miło 
się do tego wraca, wspominając beztroskę lat dziecinnych. Lecz któż 
to dzisiaj jeszcze czyni? W dobie cyfryzacji już niemal nie wywołujemy 
zdjęć, nie archiwizujemy ich, nie prowadzimy dzienników, kronik, nie 
mówiąc już o wspomnianych pamiętnikach, które jakoby nie przystają 
swoją anachronicznością do współczesnych, zwariowanych czasów. Z 
drugiej zaś strony zapiski te stanowią wartość chyba tylko dla osób w 
nich zapisanych lub ich posiadaczy. Bo za dwa, trzy pokolenia i tak pój-
dą na śmietnik. Zresztą jak my niemal wszyscy. To może zbyt brutalne 
sformułowanie, ale chyba rzeczywiste. A może się mylę? Może będą 
jednak stanowiły jakąś wartość po czasie. 

Nie brakuje i w naszym gronie pasjonatów, jak Robert Winiarz 
z Gogolina, z wielkim oddaniem i zaangażowaniem gromadzących 
stare zdjęcia z regionu, jakiekolwiek pamiątki czy zapiski. Podobnych 
Robertowi osób znam paru, jak choćby Adama Holineja, który nie-
mal codziennie dokumentuje fotogra�cznie nasz powiat. Może kiedyś 
powstanie jakieś minimuzeum, wystawa czy też archiwum, z którego 
będą mogły skorzystać osoby zainteresowane tym, co się kiedyś u nas 
działo. Tak jak my czasami staramy zainteresować się naszą przeszłością. 
Bo przecież nie wyrośliśmy z próżni. Każdy człowieczy los jest na swój 
sposób ciekawy. Każdy zostawia jakiś „ślad węglowy” w przestrzeni i w 
pewien sposób kształtuje rzeczywistość wokół siebie. Rodziny, społecz-
ności, miasta, para�i etc. Szkoda, żeby został po nas tylko pomniczek 
na cmentarzu, wdzięczna pamięć dzieci i wnuków. I tyle? Może aż 
tyle… Warto więc coś trwałego po sobie zostawić. 

Ze zrozumieniem więc i z wdzięcznością obserwuję wysiłki nasze-
go starostwa powiatowego w „odkurzaniu” historii otmęckiej Ołty czy 
też Gminnego Ośrodka Kultury i Urzędu Miejskiego w Gogolinie, 
w którym pracowała moja ww. koleżanka Basia, a która niemal ze 
śmietnika wyciągnęła dawną kronikę gogolińskiego ośrodka kultury 
oraz koła PTTK, które to instytucje także gromadzą stare fotogra�e 
i dokumenty, dbając o tożsamość okolicznych mieszkańców, choćby 
poprzez wydawanie różnych periodyków. Kiedyś w tej rubryce odwo-
ływałem się do świetnych pamiętników Andrzeja Sobkowskiego pt. 
„Szkice piórkiem”, które onegdaj przeczytałem jednym tchem. Opisu-
je w nich autor m.in. swoją podróż rowerem po okupowanej podczas 
wojny Francji. A czyż my sami nie dokonujemy takich „podróży”, w 
których spotykają nas przeróżne zwroty akcji, niespodzianki, chwile 
smutne, radosne i wzniosłe? Jesteśmy świadkami ważnych wydarzeń, 
nie tylko rodzinnych, zawieruch dziejowych, kataklizmów i – jak teraz 
– epidemii. Może warto to utrwalić dla potomnych. A nuż kogoś z 
nich to zainteresuje i będzie stanowiło inspirację do pracy i życia. Nie 
przemijajmy bezszelestnie. Nie każdy może i umie pisać pamiętniki, 
ale może warto się o to pokusić? Ot tak dla siebie, do szu�ady. Lecz 
niemal każdy potra� robić zdjęcia, choćby smartfonem. Tyle, że po 
czasie wykasowujemy te fotogra�e, zamiast je w jakikolwiek sposób 
opisywać i archiwizować. 

Zostawmy więc po sobie jakiś „ślad węglowy”. Bo chyba jesteśmy 
tego warci.

Wawrzyniec Jasiński

Kiedy trzy lata temu rozpoczynaliśmy poszukiwania 
partnerów do projektu w ramach programu Erasmus+, 
Edukacja Szkolna Akcja K2 – Międzynarodowa Współ-
praca Szkół, nie mieliśmy pojęcia, że przedsięwzięcie 
będzie realizowane w tak skomplikowanym okresie nie 
tylko w kraju, ale i na świecie. Wysłaliśmy ofertę współ-
pracy do szkół z Portugalii, Francji i Chorwacji, które 
szukały czwartego partnera. Tematy społeczne, demo-
kracja i nowe technologie są nam szczególnie bliskie, 
dlatego z wielką radością przyjęliśmy zgodę koordyna-
tora na realizację programu. Wspólna praca nad cela-
mi, harmonogramem i efektami działań dała produkt 
końcowy w postaci projektu pod nazwą „Information 
Technology for Citizenship and Democracy”. 

Pierwsze spotkanie organizacyjne odbyło się w 
Portugalii w 2019 r. i zapowiadało bardzo ciekawy, 
niezwykle przemyślany projekt. Różne państwa, różne 
problemy i zgoła inny sposób ich rozwiązywania.

Ustaliliśmy wizyty w poszczególnych krajach i mo-
mencie gdy już spakowaliśmy swoje walizki, już myśla-
mi byliśmy w Chorwacji, dotarła do nas wiadomość, 
że z powodu pandemii Covid-19 w Europie musimy 
zostać w domu. Początkowo mieliśmy nadzieję, że to 
chwilowe i jeszcze w czerwcu 2020 r. uda nam się wy-
jechać do Chorwacji, niestety sytuacja zweryfikowała 
nasze plany i przez ponad rok realizowaliśmy projekt 
metodą on-line. Koordynatorzy projektu spotykali się, 
omawiając przebieg realizacji zadań, organizowaliśmy 
debaty uczniowskie na temat funkcjonowania demo-
kracji, Unii Europejskiej, przestrzegania praw człowie-
ka czy zasad tolerancji.

Podczas tych spotkań ustaliliśmy, że w obecnej sytu-
acji pandemicznej pierwszą mobilnością, jaką możemy 
zrealizować, będzie wyjazd do Francji do Lycée Polyva-
lent Louis Audouin Dubreuil w Saint Jean d’Angely. 

Obostrzenia we Francji spowodowały, że na mobil-
ność mogły pojechać tylko osoby zaszczepione. Przeko-
naliśmy się o tym na własnej skórze, że aby zjeść obiad, 
wejść do muzeum, pojechać pociągiem należało się wy-
legitymować aktualnym paszportem covidowym, nawet 
w kawiarnianym ogródku podczas picia kawy. Ponadto 
we wszystkich sklepach, na dworcach, w urzędach, 
komunikacji, szkołach itd. należało mieć założoną ma-
seczkę. Mobilność we Francji trwała od 20 listopada do 
27 listopada 2021 r., w której uczestniczyło 6 uczniów 
i dwóch nauczycieli, a rozpoczęła się w Bordeaux, do 
którego dotarliśmy późnym wieczorem, ponieważ po-
ciąg do Saintes mieliśmy po południu następnego dnia, 
przenocowaliśmy w hotelu. Rankiem wybraliśmy się 
na śniadanie wraz z grupą z Portugalii, która również 
przybyła do Bordeaux dzień wcześniej. Po śniadaniu 
wspólnie zwiedzaliśmy starówkę i główne zabytki pięk-

nego miasta. Wieczorem, gdy dotarliśmy do Sainte, 
czekali na nas gospodarze i busami dotarliśmy na miej-
sce. Kolejny dzień to pobudka wczesnym rankiem, a 
właściwie w nocy, bo mimo że mamy wspólną strefą 
czasową, słońce wschodzi tu znacznie później.

Pobyt we Francji był bardzo pracowity, każdego 
dnia debatowaliśmy nad głównymi tematami naszego 
projektu. Uczniowie i nauczyciele poznali współcze-
sne zagrożenia dla demokracji, analizowali sposoby 

radzenia sobie z nimi w poszczególnych państwach. 
Młodzież na bieżąco wymieniała się doświadczeniami, 
doskonale pracowała w grupie, co przełożyło się na 
bardzo dobry efekt końcowy. 

Podsumowaniem wielogodzinnych debat i pracy w 
zespołach było nagranie podcastów umieszczonych na 
stronie naszego projektu. 

Poza dyskusjami spędzaliśmy czas na poznawaniu 
lokalnej kultury i historii, poznając historyczne cen-
trum Saint Jean d’Angely, w tym kościół św. Jana. 
Zwiedzaliśmy również opactwo królewskie, bibliotekę, 
Corderie-de-l’Arsenal-a-Rochefort, Musée National de 
la Marine, XIX-wieczny ratusz w Rochefort, zobaczyli-
śmy też replikę fregaty Hermione w La Rochelle, ratusz 
z XV-XVI wieku (Hôtel de ville), fortyfikacje miejskie 
i wiele innych ciekawych miejsc. Poznaliśmy proces i 
technologię produkcji lin i tajniki hodowli ostryg.

Kolejna mobilność będzie odbywać się w naszym 
kraju, mamy nadzieję, że koniec marca 2022 r. to 
dobry termin, który nie zostanie zakłócony przez od-
działywanie pandemii Covid-19, a odwiedzający nas 
goście wywiozą z naszego kraju również bardzo dobre 
wrażenia jak my z Francji.

Koordynator projektu  
Waldemar Krych  

Zespół Szkół im. Jana Kilińskiego
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.

• ODRZAŃSKIE TARASY 
Komfortowe Apartamen-
ty z widokiem na Odrę 
Mieszkania od 34 m² do 
78 m², miejsca postojowe 
w garażu podziemnym, 
komórki lokatorskie! Bu-
dynki trzypiętrowe z win-
dami. Budowa rozpoczę-
ta! więcej informacji na 
www.odrzanskietarasy.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• MODERN HOMES  
D w u k o n d y g n a c y j n e 
mieszkania z ogródka-
mi, o powierzchni od 81 
m² do 88 m². Budowa w 
trakcie realizacji, zakoń-
czenie IV kwartał 2022r. 
Więcej informacji https://
w w w. m o d e r n h o m e s.
investdom.pl/ tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

•  Na „OSIEDLU DĘBO-
WYM” w Gogolinie, 20 
domów w zabudowie 
szeregowej, z ogród-
kiem i garażem! Domy 
o powierzchni 136 m² z 
działką od 3 do 6 arów. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji tel. 77 

466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• INWESTYCJA PRE-
MIUM 1 MAJA 15 Do 
sprzedaży lokale usługo-
wo- biurowe w centrum 
Krapkowic. Powierzchnie 
od 36 m2 – 60 m2  Wię-
cej informacji tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 , 666 
312 818

• SPRZEDAŻ:

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 po-
mieszczenia, parter, do 
kapitalnego remontu, 35 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 51m², 
2pkł, parter, do remon-
tu, 135 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 
818 (14078)

• Krapkowice, 38 m², 
duża kawalerka z jasną 
kuchnią, III piętro, 175 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(14120)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 
pkł, I piętro, ogródek, dwa 
garaże, 189 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13861)

• K r a p k o w i c e - O K A -
ZJA, 56 m², 3 pkł, IV pię-
tro, piwnica, ogrzewanie 
miejskie, 189 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (14050)

• DOMY

• Krapkowice, jedno-
rodzinny, 4pkł, 90 m², 
działka 9 a, stan dobry,  
350 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 
818  (13472)

• Krapkowice, dwa 
domy w zabudowie bliź-
niaczej, 230m², działka 
25 a, 489 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 
858 (6520)

• Krapkowice, dwu-
rodzinny, 4pkł, 230 m², 
działka 7 a, 559 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818  (13576)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13004)

• Krapkowice - Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 
m², działka 6,83 a, stan 

b.dobry 650 000 zł wię-
cej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony stan-
dard, 679 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(13714)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 184m², działka 
15 a, piwnica, basen, sau-
na, domek dla gości, 870 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (8826)

• Żyrowa, granica par-
ku krajobrazowego Góry 
Św. Anny, jednorodzinny, 
3 kondygnacje, w całości 
podpiwniczony, 8 pk3ł, 
300 m², garaż dwustano-
wiskowy, wiata, chata gril-
lowa, zagospodarowana 
działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38,  666 312 818  
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Stradunia, usługo-
wa, 8,1 a, media w gra-
nicy, 50 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 312 818  
(13715)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38,  666 857 858 (9053)

• Gwoździce,  budow-
lana, 18 a, media w gra-
nicy, 239 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-
-usługowy, 108 m² parter, 
witryny, 69 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13638)

• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m² , 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², 
do remontu, 550 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 
857 858 (13860)

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam miesz-
kanie po remoncie, 
29,10 m2, balkon, 
czynsz 162 zł, Góraż-

dże, cena: 110 000 zł  tel. 
519 777 903.

PRACA
• Niemiecka �rma zaj-
mująca się wykończe-

niem wnętrz w sklepach 
meblowych zatrudni 
pracowników do pracy 
za granicą, atrakcyjne 
wynagrodzenie tel. 0049 
1702805155.

Świętowanie rozpocznie się o 
godzinie 11.00. Organizatorzy za-
praszają wszystkich, którzy chcieli-
by spędzić ten czas w restauracji do 
rezerwacji stolików, bo tylko to daje 
gwarancję, że państwo znajdą wol-
ne miejsca. Jak co roku głównym 
celem jest zebranie jak największej 
puli pieniędzy dla maluchów, przy 
okazji dobrze się bawić i oczywiście 
dobrze zjeść. Do wyboru szeroka 
gama pozycji ze standardowej karty 
menu, jak i będzie też danie specjal-
ne a la Jurek.

Kto je zamówi, podwójnie 
będzie wspierał Wielką Orkiestrę, 
ponieważ 20% sumy ze sprzedaży 

tego dania restauracja przeznaczy 
na Wielką Orkiestrą, a do tego 
jeszcze 5% z całego niedzielnego 
utargu.

Przez całą niedzielę będzie na 
żywo połączenie z radiem Jurka 
Owsiaka.

Dla najmłodszych klientów 
mnóstwo balonów i niespodzianka 
do obiadku. Będzie też konkurs, w 
którym będzie można wygrać bon 
upominkowy o wartości 100 zł.

Rezerwacja stolików pod nr 
tel. 792 427 922 lub 77 4 665 305.

(mar)

Z wielką orkiestrą 
po raz trzeci

Już w najbliższą niedzielę 30 stycznia w 
restauracji Daniels w Steblowie znów zagra 
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy. 
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Karol Halupczok
z Opola

ur. 21 I 2022 r.
syn Bożeny i Krzysztofa

3495 g, 56 cm

Bartosz Monieta
z Pietnej

ur. 29 XII 2021 r.
syn Natalii i Piotra

3505 g, 54 cm

Franciszek Mania
ze Strzelec Opolskich

ur. 16 I 2022 r.
syn Sylwi i Tomasza

2700 g, 50 cm

Śląsk podzielony i wypłukany folklor
Wielokrotnie zdarza nam się patrzeć na Śląsk jak na pole 

bitwy, na którym tłuką się Polacy z Niemcami, Niemcy z 
Polakami, Ślązacy z repatriantami itd. To przykre, że choć 
upłynęło już tyle lat od zakończenia II wojny światowej, 
wciąż tak bardzo dzielą nas historia i język. 

Utwierdzam się w przekonaniu, że Śląsk jest bardzo 
podzielony. Widać to chociażby w wyraźnym rozróżnieniu 
pomiędzy ludnością zamieszkującą tereny Opolszczyzny a 
„tymi tam” ze Śląska. Co mam na myśli? Niby wszędzie je 
się tę samą roladę śląską i te same kluski, ale nie wszyscy 
chcą się ze sobą utożsamiać. Ile razy słyszy się, że osoby któ-
re wjeżdżają u nas na autostradę A4 w kierunku Katowic, 
jadą „na Śląsk”, tak jakby opolskie węzły nie były na Śląsku. 
Ile razy słyszałem, że „godka” to nie to samo co „gołdka” 
lub „goudka” albo że „bett” to nie „prycza”, bo „prycza” 
jest lepsza od „bettu”. Lubimy się kłócić o takie niuanse, bo 
szukanie wspólnych mianowników, które byłyby w stanie 
łączyć Ślązaków, jest po prostu nudne, a dobrze wiemy, że 
jak się ktoś kłóci, to jakoś jest ciekawiej. 

Ja chciałbym patrzeć na Śląsk inaczej. Godną uwagi była-
by „optyka fascynacji”, czyli spoglądanie na „inność” jak na 
coś, co warto przyswajać u siebie. Może kilka przykładów.

Niedawno natra�łem w internecie na ciekawe nagrania 
z tzw. nieszporów radzionkowskich, czyli nabożeństwa 
kolędowego, które odbywa się w tamtejszym kościele para-
�alnym św. Wojciecha. Tam śląskość aż kipi. Jeszcze przed 
pandemią ogromna świątynia po brzegi wypełniała się w 
Boże Narodzenie wiernymi, górnikami, samorządowcami, 
biskupami, osobami konsekrowanymi, którzy po prostu 
śpiewali, manifestując nie tylko swoją religijność, ale i 
kulturę. Robi to niezłe wrażenie, kiedy widzi się dzieci w 
barwnych strojach śląskich, czerwonych koralach i w tle 
słyszy się orkiestrę wraz z potężnym śpiewem tradycyjnych, 
górnośląskich kolęd (np. „Pospieszcie pastuszki z piosnecz-
ki”). Są też kanarki w szopce. Zadaję sobie pytanie, czemu 
u nas tak nie jest?

Odnoszę wrażenie, że myśmy na Opolszczyźnie trochę 
„spłukali” się z folkloru, lekko „wyjałowieli kulturowo”. 
Jakoś u nas niechętnie nosi się stroje ludowe czy korale, 
nawet na dożynkach. Coraz częściej wypiera je szeroko ro-
zumiana bawarskość. Tyle razy usiłowałem zadawać sobie 
pytanie, czemu do takiego zjawiska doszło… Co jest jego 
przyczyną? Niechęć? Może wstyd? Może migracja zarobko-
wa w północnych Niemczech? Żeby było jasne, uwielbiam 
orkiestry blaszane rodem z podnóża Alp, a także stroje typu 
Tracht, ale czasami po prostu zanurzam się w sentymencie 
Śląskości no i… brakuje mi tych naszych autochtonicznych 
śpiewów i strojów. Jakoś tak nauczyliśmy się, że góralskie 
„Oj maluśki” jest fajniejsze od „Zaśpiewajmy Jezusowi, 
zaśpiewajmy dzieciątkowi”… Takie czasy.

Czy jeszcze da się coś z tym zrobić? Wydaje mi się, że 
wiele zależy od młodych pokoleń Ślązaków, które powinny 
przyjąć wspomnianą już przeze mnie „optykę fascynacji”. 
Dobrze byłoby akceptować śląskość taką, jaka jest i „chło-
nąć” to, co nam Śląskość daje - od Bytomki, przez Osobło-
gę aż do Nysy Kłodzkiej, a może i Łużyckiej. Nieważne 
czy się leży na „pryczy” czy „becie”, czy śpiewa nieszpory 
radzionkowskie czy też nie – jedna to jest kraina w Europie. 
Tak niech zostanie. 

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które 
przyszły na świat w 

Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. Jeśli chcecie 
pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście 
się z naszym fotografem, 

czekamy na zdjęcia – 
wyślijcie je na adres 

redakcja@tygodnik-
krapkowicki.info 
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Obaj trenerzy mieli do 
dyspozycji po szesnastu 
piłkarzy, wśród których nie 
brakowało nowicjuszy. W 
Gogolinie od pierwszej mi-
nuty zagrali przedstawieni 
przed tygodniem Dawid 
Zych i Martin Jaszkowic, a 
po przerwie między słup-
ki bramki MKS-u wszedł 
jeszcze golkiper Wojciech 
Stefanides. Cała trójka w po-
przedniej rundzie reprezen-
towała barwy Unionu Ujazd, 
a od marca przywdzieje żół-
to-czarne trykoty. Wszystko 
wskazuje na to, że solidne 
wzmocnienia poczyni nasz 
najlepszy klub występujący 
w klasie okręgowej. Trzecia 
siła 2. grupy tego szczebla 
rozgrywek zaprosiła do 
siebie doświadczonego Sła-

womira Kierdala i znanego 
z występów m.in. w czwar-
toligowej Unii Krapkowice 
Bartosza Remienia. 32-letni 
Kierdal ostatnie 6 lat spędził 
w większyckim Porawiu, a 
dekadę temu grał w II lidze 
w drużynie Ruchu Zdzie-
szowice. Bartosz Remień w 
poprzedniej rundzie ofero-
wał swe usługi w Twardawie 
(klasa okręgowa), gdzie rolę 
pierwszego trenera pełni jego 
utytułowany ojciec, Ryszard. 

Sparingowa potyczka 
naszych zespołów mogła się 
podobać, mimo że bramek w 
niej padło jak na lekarstwo. 
Sztuka zdobywania goli przed 
przerwą udała się Michałowi 
Błońskiemu, który celnym 
tra�eniem s�nalizował szybki 

kontratak swojego zespołu. 
Swoje szanse mieli również 
rywale. Tymoteusz Mizielski 
zmarnował okazję z gatunku 
tych więcej niż stuprocento-
wych, a Patryk Zagożdżon 
opieczętował słupek.  

– Po dwóch tygodniach 
naprawdę ciężkich trenin-
gów na tym etapie przygoto-
wań mogę być zadowolony 
z tego, jak moi podopiecz-
ni radzili sobie z piłką z 
udziałem przeciwnika. Za-
graliśmy wąskim składem, 
bo nie mogłem skorzystać 
dzisiaj z usług Bikowskiego, 
Prefety, Szampery, Botty, 
Kaczmarka, Szydłowskiego i 
Kotsiuruby. Cieszy gra i mi-
nimalna wygrana, bo Walce 
to bardzo solidny piłkarsko 

rywal, mający w swoich sze-
regach kilku piłkarzy, którzy 
z powodzeniem radziliby 
sobie w IV lidze – podsumo-
wał sobotni sparing trener 
MKS-u Gogolin Adrian Pa-
jączkowski. 

Na plus zapisał konfron-
tację z wyżej notowanym 
konkurentem szkoleniowiec 
LZS-u Walce.  

– Jak na pierwszy raz 
całkiem dobrze to wyglądało 
w naszym wykonaniu. No, 
może z wyjątkiem wykorzy-
stywania bramkowych sy-
tuacji, bo te marnowaliśmy, 
chciałoby się powiedzieć, 
„jak zwykle”. Mamy jednak 
trochę czasu na poprawę 
naszych mankamentów, dla-
tego najbliższy czas przygo-

towań poświęcimy właśnie 
na to, a przy tym postaramy 
się wykorzystać piłkarski po-
tencjał nowych zawodników 
w naszej kadrze – powiedział 
coach drużyny z Walec Ma-
rek Merklinger. 

W kolejnym meczu kon-
trolnym (sobota 29 stycznia) 

gogolinianie zagrają w Pró-
szkowie z Sokołem Niemo-
dlin, natomiast walczanie w 
Głogówku sprawdzą formę 
większyckiego Porawia. 
Obydwa spotkania zostaną 
rozegrane na obiektach ze 
sztuczną nawierzchnią. 

(raul)

W połowie stycznia 
krapkowiczanie „ładowali 
akumulatory” na zgru-
powaniu w Zakopanem, 
a na „pierwszy ogień” w 
rozpisce gier kontrolnych 
wybrali sobie siódmy team 
śląskiej IV ligi (grupa 1) – 
Szczakowiankę z Jaworzna. 
Na południe Polski Unia 
udała się w okrojonym 
zestawieniu bez m.in. Pio-

tra Kowalczyka, Kacpra 
Fedorowicza, Rafała Kur-
pierza i Winstona. Przed 
przerwą nieco skróconego 
meczu (grano 2x40 minut) 
widowisko było bardzo wy-
równane, a pierwsza część 
zakończyła się remisem 1-1 
po tra�eniu Jakwerta. Była 
to wyrównująca bramka, 
bo wcześniej, w 38. mi-
nucie, uderzeniem z prze-

wrotki Piotra Woźniaka 
pokonał Jakub Sewerin. W 
wyjściowym składzie Unii 
wyszedł pierwszy z testo-
wanych zawodników, nato-
miast w drugiej odsłonie w 
szeregach krapkowickiego 
zespołu pojawiło się dwóch 
innych sprawdzanych gra-
czy. Gra naszych jednak 
nieco „siadła” i gospodarze 
dosyć szybko ponownie 

wyszli na prowadzenie. 
Tym razem w 57. minucie 
pogrążył ich Marcin Sma-
rzyński, dobijając odbitą 
przez bramkarza biało-nie-
bieskich piłkę po strzale 
Pawła Cygnara. Końcowy 
rezultat na niespełna kwa-
drans przed końcowym 
gwizdkiem arbitra ustalił 
Mateusz Wawoczny, wyko-
rzystując rzut karny.  

– Muszę przyznać, że 
piłkarsko, zwłaszcza w dru-
giej połowie, Szczakowianka 
była lepsza. Mimo porażki, 
oceniam że to był fajny spa-
ring w naszym wykonaniu 
z mocnym przeciwnikiem 
– ocenił krótko Rafał Nie-
spodziński.

W najbliższą sobotę 29 
stycznia na boisku ze sztucz-
ną nawierzchnią przy ul. 
Hallera w Opolu krapkowi-
czanie zmierzą się z liderem 
1. grupy klasy okręgowej – 
Startem Jełowa. 

(raul)

Piłka nożna – sparingi

Nie dali rady Szczakowiance
Gry kontrolne zimowych przygotowań do rundy wiosennej krapkowicka Unia rozpoczęła od 
porażki. Silniejszym od teamu trenera Łukasza Wichra okazała się Szczakowianka Jaworzno, 
która ograła naszych 3-1. Honorową bramkę dla naszej drużyny zdobył Przemysław Jakwert.

Protokół:

Szczakowianka Jaworzno – Unia Krapkowice 
3-1 (1-1)

Bramka: Jakwert.

Unia Krapkowice: Woźniak - N.Przybyła, Brzozowski, 
Atroszko, Kaczmarek, Zychowicz, Jakwert, Niespodziński, 
Sobota, Werner, testowany. Grali ponadto: Zapotoczny, 
Witka, Wójcik, Wośko i 2 testowanych. Trener: Łukasz 
WICHER.

Piłka nożna – sparingi

Lepszy czwartoligowiec
W premierowym sparingu zimowego okresu przygotowawczego czwartoligowiec z Gogolina minimalnie pokonał grającą w okręgówce ekipę 
LZS-u Walce. Zwycięską bramkę w pierwszej połowie zdobył Michał Błoński. W obu zespołach pojawili się nowi gracze, którzy zasilą nasze 
drużyny w rundzie wiosennej.

Do meczu z Ujazdem 
żyrowianie przystąpili bez 
choćby jednego swojego 
nominalnego środkowego 
obrońcy, co miało z pewno-
ścią wpływ na liczbę straco-
nych przez nich goli.  

– Graliśmy w defensywie 
po raz pierwszy takim usta-
wieniem i po naszych błę-
dach, właśnie w tej formacji, 
traciliśmy kolejne bramki. 
Na środku obrony po raz 
pierwszy pokazała się para 
testowanych graczy i brak ich 
zgrania z resztą chłopaków 

był widoczny. Mocno okro-
jona kadra utrudniała nam 
dzisiaj zadanie, bo z różnych 
przyczyn zabrakło kilku 
ważnych w naszym zespole 
piłkarzy – tłumaczył trener 
Victorii Marcin Sche�er. 

W gronie nieobecnych 
był m.in. lider klasy�kacji 
strzelców 5. grupy A klasy – 
Kamil Jakubczak. W bramce 
ekipy z Żyrowej testowany 
był nowy golkiper i mimo, 
że puścił on połowę tuzina 
goli, w opinii szkoleniowca 
Żyrowej zaprezentował się 

całkiem solidnie. Nową twa-
rzą był również ofensywny 
pomocnik, a o jego przyszło-
ści i pozostałych nowicjuszy 
w drużynie Sche�er wypo-
wiada się na razie z wielką 
ostrożnością: 

- Wszyscy testowani dzi-
siaj piłkarze będą w dalszym 
ciągu z nami trenowali i zo-
baczymy, co z tego wyjdzie. 
Ważną kwestią jest bowiem 
to, by dojść do porozumie-
nia w sprawie ich przenosin 
z ich obecnymi klubami – 
wyjaśnia trener. 

W premierowym test-
-meczu dwa razy do siatki 
przeciwnika tra�ł Armin 
Karwot, a raz Mateusz Hru-
zik. Okazji do powiększenia 
bramkowego konta było 
nieco więcej, ale żyrowia-
nom zabrakło dokładności i 
koncentracji, by skutecznie 
wykończyć akcje.  

– Mimo porażki oce-
niam nasz występ na plus 
w kontekście wykonanej 
pracy przez drużynę. Mam 

sporo cennego materiału 
do analizy – kończy Marcin 
Sche�er. 

Wiosną poprawi się 
komfort pracy w klubie. Do 

pierwszego zespołu dołączył 
bowiem Jakub Kozołup, któ-
ry będzie pełnił rolę trenera 
przygotowania motoryczne-
go. To były zawodnik m.in. 
trzecio- i czwartoligowego 
Piasta Strzelce Opolskie, a 
zawodowo magister wycho-
wania �zycznego ze specjali-
zacją trener motoryczny.  

Kolejnym sparingowym 
przeciwnikiem Victorii będzie 
Racłavia Racławice Śląskie, a 
to spotkanie zaplanowano na 
niedzielę 30 stycznia. 

(raul)

Protokół:

MKS Gogolin – LZS Walce 1-0 (1-0)
Bramka: Błoński.

MKS Gogolin: Banach - Mrosek, Dyczek, Krzyżowski, 
Błoński, Bakshi, Wróblewski, Zych, Michalewski, Jaszko-
wic, Wacław. Grali ponadto: Stefanides, Sobek, Mikołaj-
czyk, Kipka, Weinert. Trener: Adrian PAJĄCZKOWSKI.

Walce: Kuchta – Augustyn, Klama, Łątkowski, Kierdal, 
Zagożdżon, Remień, Gajda, Teichman, Mizielski, Schin-
dzielorz. Grali ponadto: Wiatrowski, Ignacy, Zwior, Białas 
i Urbański. Trener: Marek MERKLINGER. 

Piłka nożna – sparingi

Pierwsze koty za płoty
Od porażki sparingowe granie rozpoczęli futboliści Victorii Żyrowa. 
Nasz A-klasowiec podejmował wyżej notowany Union Ujazd, które-
mu uległ 3-6. Dwa z trzech trafień dla pokonanych zanotował Armin 
Karwot.

Niewykluczone, że w klubie z Żyrowej pojawią się 
nowi zawodnicy.

Protokół:

Victoria Żyrowa – Union Ujazd 3-6
Bramki: Karwot 2, Hruzik.

Victoria Żyrowa: testowany -  testowany, S.Góra, testo-
wany, Pluta, Myszkowski, Pietrzak, Hruzik, Kujawski, 
Skut, Karwot. Grali ponadto: Szkotek, Pandel, Matuszek i 
testowany. Trener: Marcin SCHEFFLER.
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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